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Polsko-rumuńskie
rozmowy gospodarcze

(PAP) W 
bm. odbyły

dniach od 18 do 21 
się w Warszawie

polsko-rumuńskie rozmowy do 
tyczące koordynacji narodo­
wych planów gospodarczych 
PRL i SRR sna okres 1981— 
1985.

Ze strony , polskiej przewod­
niczył w rozmowach wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania przy RM Henryk 
Kisiel ze strony rumuńskiej 
wicepremier, przewodniczący 
Państwowego Komitetu Plano­
wania Nicolae Constantin.

Podpisano protokół końcowy 
o wynikach koordynacji naro­
dowych planów' gospodar­
czych PRL i SRR na lata 1981 

' 1985.
Określa on główne kierunki 

polsko-rumuńskiej współpracy 
gospodarczej w przyszłym pię 
cielęciu, w szczególności w ta 
kich dziedzinach jak przemysł 
obrabiarkowy, elektronika i 
elektrotechnika.

21 bm. premier Józef Piń­
kowski w obecności wicepre­
miera. przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy RM 
Henryka Kisiela przyjął wice- 
p remi era, p r ze wod ni c zą c e go 
Państwowego Komitetu Plano­
wania SRR — Nicolae Con- 
staptina.

Z prac Komitetu 
Ministrów Obrony 

Układu Warszawskiego
(PAP) W pierwszej połowie 

grudnia br. odbędzie się w Bu 
kareszcie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
Państw — Stron Układu War­
szawskiego.

Madryt 80

Debaty w grupach 
roboczych

(PAP) Trzy grupy robocze 
madryckiego spotkania KBWE 
d.s. ekonomicznych, nauki, te­
chniki i środowiska naturalne­
go oraz d.s. kultury, oświaty, 
informacji i kontaktów mię­
dzyludzkich, zgodnie z kalen­
darzem spotkania zainauguro­
wały w poniedziałek obrady. 
Na posiedzeniach dokonuje się 
szczegółowej wymiany ■'poglą­
dów na zagadnienia będące 
przedmiotem spotkania KBWE 
w Madrycie.

W czasie obrad przedtpołud- 
niowych kontynuowano debatę 
generalną na zamkniętej se­
sji plenarnej. Debata dotyczy­
ła tzw. trzeciego koszyka. 
Głos zabrał ponownie przed­
stawiciel Stanów Zjednoczo­
nych wykorzystując trybunę 
obrad dla krytyki państw so­
cjalistycznych, a przede wszy­
stkim Związku Radzieckiego.

Z udziałem J. Pińkowskiego

Obrady przedstawicieli)
branżowych związków zawodowych

(PAP) 24 bm. w warszaw­
skiej hali Gwardii zebrałó się 
ponad 5 000 przedstawicieli 
branżowych związków zawo­
dowych z całego kraju. Było 
to pierwsze tego rodzaju spot­
kanie w nowej sytuacji w po­
dzielonym organizacyjnie pol­
skim ruchu związkowym, 
pierwsze od czasu powołania 
Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo­
dowych. Celem spotkania by­
ło uzgodnienie wspólnego sta­
nowiska związków branżo­
wych wobec najważniejszych 
problemów w kraju i ruchu
związkowego, 
przybyli prezes 
strów — Józef 
sekretarz KC

Na spotkanie 
Rady Mini- 

Pińkowski i 
PZPR — Ta-

deusz Grabski.
Jak wynika z referatu wy­

głoszonego przez Albina Szy­
szkę — przewodniczącego Ko­
misji Porozumiewawczej Bran 
żowych Związków Zawodo­
wych oraz burzliwej dyskusji, 
w której zabrało głos 21 mów­
ców, działacze związków bran 
żowych podzielają społeczną 
krytykę dotychczasowej dzia­
łalności związków zawodo­
wych i przeświadczenie o ko- 
ni^czności zdecydowanej od­
nowy w stylu i treści ich pra­
cy. Równocześnie kategorycz­
nie protestują przeciwko pró­
bom przerzucania wyłącznej 
odpowiedzialności za przyczv- 
ny które doprowadziły do kry 
zysu społeczno-politycznego i 
gospodarczego — na ruch zwią 
zkowy.

Z goryczą mówiono o obec­
nej sytuacji w podzielonym 
organizacyjnie ruchu zwią^ko 
wym. Za nieodzowne uznano 
zatem niezwłoczne podjęcie 
rozmowy między' przedstawi­
cielami ruchu branżowego i 
..Solidarności” na szczeblu ogól 
nopolskim. Współpraca taka 
istnieje już między wieloma 
radami zakładowymi i komite 
tami założycielskimi „Solidar­
ności”.

Nie ułatwia jednak tej, współ 
pracy — mówiono — stosunek 
przedstawicieli administracji 
państwowej i gospodarczej róż 
nych szczebli do związków

branżowych. O ich lekceważe­
niu świadczą liczne przypadki 
pomijania tych związków w 
negocjacjach dotyczących pro­
blemów płacowych i socjal­
nych różnych grup zawodo­
wych. Drastycznym przykła­
dem takiego stosunku d© zwią 
zków branżowych jest stano­
wisko mieszanej komisji w 
Szczecinie w sprawie likwida 
cji rad zakładowych w przed­
siębiorstwach, w których w 
związkach branżowych pozo­
stało mniej niż 10 procent za­
łogi.

Warto na marginesie dodać, 
że obradująca w tym samym 
dniu szczecińska komisja mie­
szana uznała, że przekroczyła 
uprzednio swoje kompetencję 
i postanowiła anulować zalece 
nia w tej sprawie.

W dyskusji zabrał głos pre­
mier Józef Pińkowski, który 
stwierdził. że wiele gorzkich 
i cierpkich wypowiedzi uza­
sadnia nadszarpnięte w ostat­
nich latach zaufanie spółeczeń 
stwa do partii i władz^. Pre­
mier przypomniał, że VI Ple­
num KC dało ocenę przyczyn 
kryzysu, podjęto szereg decy-
zji, każdy dzień przynosi w
tej mierze coś nowego. Nie wy 
obrażamy sobie odnowy bez 
udziału w tym procesie całego 
ruchu związkowego. J. Piń­
kowski poinformował również 
o bieżących pracach rządu 
związanych z realizacją umów 
zawartych z załogami robot­
niczymi. Podpisując te umo­
wy — stwierdził — nie spo­
dziewaliśmy się takiej eskala­
cji żądań i postulatów. Nale­
ży przeciwstawić się skraj­
nym postulatom, gdyż nasila­
ją one procesy inflacyjne. Po­
trzebna nam jest pomoc zwią­
zkowców w porządkowaniu 
wielu spraw w zakładach nra- 
cy i w skali kraju. Nie wyobra 
żamy sobie tego bez aktywne-
So udziału wszystkich związ­
ków zawodowych — powie-
dział.

Premier zapewnił 
ków spotkania. żG

uczestni-
pośtulatv

zgłoszone w czasie dyskusji, 
będą wnikliwie rozpatrzone
przez rząd wspólnie z Komisją

Porozumiewawczą Branżowych 
Związków Zawodowych.

Odpowiadając na jeden z naj
częściej zgłaszanych wnio-
sków T. Grabski wyraził prze 
konanie, że zbliżające się VII 
Plenum KC PZPR ponownie 
oceni rolę jaką odegrała dzia­
łalność związków zawodowych 
w minionych latach oraz sto­
pień rzeczywistej odpowiedział 
ności za kryzys.

Uczestnicy spotkania przy­
jęli oświadczenie, w którym 
stwierdzają m. in., że podsta­
wową obecnie sprawą, wyma­
gającą natychmiastowego ure­
gulowania jest bezwzględne 
przestrzeganie zasady równej 
reprezentacji wszystkich zwią 
zków zawodowych w rozwiązy 
waniu problemów ludzi pracy 
na każdym szczeblu admini­
stracji państwowej 'i gospo­
darczej.

Oświadczenie zawiera postu 
lat zapewnienia należnego u- 
działu przedstawicielom klasy 
robotniczej w pracach Komisji 
do spraw Reformy Gospodar­
czej oraz właściwej reprezen­
tacji ruchu branżowego w ze­
spole opracowującym projekt 
ustawy o związkach zawodo­
wych. Uczestnicy spotkania 
żądają podjęcia prac — ż u- 
działem związków branżowych 
— nad ustawą © samorządzie 
robotniczym oraz przywróce­
nia funkcjonowania ustawy o 
radach robotniczych z 1956 r.

Uczestnicy spotkania żąda­
ją odpowiedzi rządu na zgło­
szone postulaty do 30 bm,. a 
także podpisania z przedsta­
wicielami wszystkich związ­
ków zawodowych wspólnego 
porozumienia dotyczącego wę­
złowych problemów ludzi pra 
cy. traktując t© jako gwaran­
cje normalizacji sytuacji spo- 

‘ tocznej i gospodarczej kraju. 
Upoważniono Komisję Porozu­
miewawczą Branżowych Zwią 
zków Zawodowych, poszerzo­
ną o bezpośrednich przedsta­
wicieli załóg — członków tych 
związkowego, który sformułu- 
związków, do negocjacji w 
składzie zespołu rządowo- 
je treść tego porozumienia.

W jedynej w Polsce głębinowej kopalni węgla brunatnego „Sie­
niawa” (woj. zielonogórskie) rozpoczęto w ubiegłym roku wydo­
bycie go równocześnie metodą odkrywkową. Badania wykazały, 
że w rejonie Sieniawy zasoby węgla obliczane są na 120 milio­

nów ton.
Na zdjęciu: zdejmowanie nadkładu na odkrywce kopalni „Sienia­

wa”.
CAF — fot. Janowski

Spotkanie premiera z młodzieżą

Przegląd problemów
nurtujących młode pokolenie

(PAP) Prezes Rady Mini-
strów — Józef Pińkowski spot 
kał się 24 bm. z kierownic­
twami zarządów głównych so 
cjalistycznych związków mło-
dzieży ZSMP SZSP 
oraz z kierownictwem
Głównej FSZMP. Spotkanie 
stało się przeglądem najważ­
niejszych problemów nurtują­
cych obecnie młode pokolenie
oraz 
przez 
we.
. w

Najistotniejsze postulaty mło 
dzieży zgłaszane w ostatnich 
tygodniach i miesiącach, a któ 
rych realizacja przekracza moż 
liwości i kompetencje ruchu 
młodzieżowego przedstawił

Rady przewodniczący RG FSZMP i

spraw podejmowanych 
organizacje młodzieżo-

Spotkaniu wziął udział
członek Sekretariatu KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Organizacji Społecznych, Spor 
tu i Turystyki KC — Stani­
sław Gabrielski.

ZG ZSMP — Andrzej Kołtek. 
Podkreślił on m .in., że propo 
zycje te dotyczą zarówno 
spraw, których rozwiązanie wy 
maga dłuższego czasu, jak i 
problemów szczególnie palą­
cych. które należy'podjąć jak 

■ najszybciej. Warunkuje to bo­
wiem wzrost- inicjatywy mło­
dzieży, także w pracy z.awodo 
wej w mieście i na wsi. W o- 
pinii młodych dotychczasowe

Dokończenie na str. 2

Rozmowy we Wrocławiu

Akcja strajkowa kolejarzy
(PAP) W wyniku akcji pod­

jętej przez Międzyokręgową 
Komisję Porozumiewawczą 
Kolejarzy NSZZ „Solidar­
ność”, 24 bm. doszło do wstrzy 
mania kursowania pociągów 
osobowych, podmiejskich na 
liniach wydzielonych wyłącz­
nie dla lokalnego ruchu pasa 
żorskiego Gdańsk — Gdynia 
— Wejherowo (SKM) oraz 
Warszawa — Grodzisk Mazo­
wiecki (WKD). Przerwa miała 
miejsce w godzinach noża 
szczytowych cd 10 do 12. O 
godzinie 12 podjęto i ną tych 
odcinkach normalny ruch, do 
wożąc m. in. pracowników na 
drugie' zmiany.

Ruch pozostałych pocią­
gów, zarówno osobowych, jak 
i towarowych, odbywał się 24 
bm. normalnie. Nie doszło

wodnictwem wiceministra ko­
munikacji Czesława Gościło- 
wicza z Międzyokręgowym 
Komitetem Strajkowym kole­
jarzy NSZZ „Solidarność” pod 
przewodnictwem Włodzimie­
rza Badełka.' Celem rozmów 
jest osiągnięcie porozumienia 
w kwestii zasad podziału pod 
wyżek płac kolejarzy. Roz­
mowy trwają.

24 bm. w Druszczu Gdań-
skim wznpwione zostały roz- 

pómiędzy Krajową Komowy | 
misja 
.NSZZ ,
ników ’ 
czego z

Porozumiewawczą 
„Solidarność” Pracow- 
Przemysłu Cukrowni- 

: przewodniczącym ko­

również
w ruchu

24 bm.
nych, w

do żadnych zakłóceń 
tranzytowym.

w godzinach wieczór 
sali Lokomotywowni

PKP Wrocław — Główny roz 
poczęły się rozmowy między

misji Maciejem Zaborskim a 
komisją resortową Minister­
stwa Przemysłu Spożywczego 
i Skupu z wiceministrem — 
Stanisławem Szczepańskim. 
Dotyczą one spraw płaco­
wych, zagadnień socjalnych o- 
raz problemów funkcjonowa­
nia i rozwoju przemysłu cu-s

komisją resortową pod prze- krowniczego w Polsce.

Zarejestrowano 
35 związek zawodowy

(PAP) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie -wydał postanowie­
nie o rejestracji nowego zwią­
zku zawodowego. Jest nim Nie 
zależny Samorządny Związek 
Zawodowy Pracowników Ban 
kowych z siedzibą w Warsza­
wie Związek ten zarejestro­
wany jako 35 z kolei obejmu- 
je zasięgiem działania cały 
kraj.

Minister spraw 
zagranicznych CSRS 
przybędzie do Polski
(PAP) Na zaproszenie mini­

stra spraw zagranicznych PRL, 
Józefa Czyrka w najbliższych 
dniach przybędzie do Polski z 
oficjalną, przyjacielską wizytą 
ministetr spraw zagranicznych 
CSRS. Bohuslav Chnioupek.

Apel ZSL-owców z Sieradza

Wydajna praca drogą wyjścia 
z trudności gospodarczych

Deklaracja rządowa 
kanclerza RFN

Sprawa powielania przez „Solidarność Posiedzenie

tajnego dokumentu komisji RWPG

Wyjaśnienie Prokuratury Generalnej

(PAP) Ożywiona dyskusja o 
n a j i sto tn ie j s zy c h problemat h 
kraju, o metodach przezwy­
ciężenia obecnych trudności 
zwłaszcza w rolnictwie i ca­
łej gospodarce żywnościowej, 
toczy się na wojewódzkich 
zjazdach ZSL poprzedzających 
VIII Kongres Stronnictwa za­
powiedziany na początek dru­
giej dekady grudnia br. Na

skonalęnia działalności woje­
wódzkich instancji ZSL

Uczestnicy wojewódzkiego 
zjazdu delegatów ZSL w Sier 
radzu - uchwalili rezolucję, 
zwracając się w niej do wszy 
stkich członków, kół i instan-

zjazdach tych 
się konkretne

wypracowuje

cji stronnictwa 
zaktywizowanie 
rzecz pełnego

z apelem o 
działań na 

i terminowego

programy do- twie.
wy,konania zadań w rolnic

(PAP). Kanclerz RFN, Hel­
mut Schmidt złożył w Bundes 
tagu (w poniedziałek deklara­
cję rządową, pierwszą od wy­
borów powszechnych w RFN 
(5 października), z których po­
nownie wyszła zwycięsko koa" 
lic ja SPD/FDP. Tezy deklara­
cji świadczą o tym, iż rząd ko­
alicyjny zamierza kontynuować 
dotychczasowy kurs w polity­
ce zagranicznej, a w polityce, 
wewnętrznej, zwłaszcza zaś w 
'Tospodarce, koncentrować sie 
na najważńiej&zych zadaniach.

(PAP) Jak już informowało 
MSW, 20 bm. w powielarni 
NSZZ „Solidarność” Region 
Mazowsze w Warszawie przy 
ul. Szpitalnej przeprowadzo­
no przeszukanie, w wyniku 
którego ujawniono fakt powie 
lania tajnego dokumentu.

24 bm. odbyła się w Proku 
raturze Generalnej konferen­
cja prasowa podczas której, 
zastępca prokuratora general­
nego PRL Roman Stężewski, 
oraz dyrektor Departamentu 
Postępowania Karnego Proku 
ratury Generalnej Zdzisław 
Rozum poinformowali dzienni 
karzy o szczegółach sprawy.

Podczas poszukiwań tajne­
go dokumentu obecny był 
przewodniczący MKZ „Soli­
darność” Region Mazowsze

giwał Jan Narożniak, które­
mu w piątek przedstawiono 
zarzut popełnienia przestęp­
stwa z art. 260 paragraf 1 Ko 
deksu Karnego — „kto ujaw­
nia wiadomość stanowiącą ta 
jemnicę państwową podlega 
karze pozbawienia wolności od 
6 miesięcy do lat 5’\ Śledztwo 
doprowadziło też do ujawnie­
nia źródła „przecieku”. Are­
sztowany został Piotr Sapeło, 
pracownik powielarni Proku­
ratury _ Generalnej.

Treścią dokumentu Prokura 
tury Generalnej jest ocęna 
działalności grup antysocjali­
stycznych w naszym kraju, 
m. in. Konfederacji Polski 
Niepodległej, Komitetu Samo­
obrony Społecznej KOR, Ru­
chu Obrony Praw Człowieka

(PAP) 24 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie kilkudniowe obrady 
stałej komisji transportowej 
RWPG. Celem posiedzenia jest 
omówienie bieżących problemów 
związanych ze współpracą w dzie 
dżinie transportu między państwa 
mi — członkami Rady. W toku 
obrad rozpatrzy się problemy do 
tyczące koordynacji dalszego roz. 
woju przewozów w krajach człon 
kowskich RWPG.

Najstarszy gabinet 
w historii USA?

ze względu na konieczność
oszczędzania.

Zbigniew Bujak. Przeszuka- i Obywatela. W dokumencie
nie, któremu poddano tylko 
pomieszćzeńie powielarni, do­
prowadziło do znalezienia te­
go’dokumentu i wykonanych 
już^odbitek. Powielacz obsłb-

tym nie ma żadnej wzmianki 
n działalności NSZZ „Solidar­
ność”, który jest jak wiado­
mo, organizacją legalną. Do- 

Dokończenie na str. 2

(PAP) Wprawdzie prezydent, 
elekt USA Ronald Reagan nie 
ogłosił jeszcze ani jednej nomina 
cji przyszłych członków swojego 
gabinetu, niemniej1 nazwiska głów 
nych kandydatów są już po­
wszechnie znane i omawiane na 
łamach prasy amerykańskiej.

Wstępna lista kandydatów przy­
szłego rządu USA zwraca szcze­
gólną uwagę z powodu faktu, że 
przeciętny wiek figurujących na 
niej osób wynosi 63 lata Zano­
si się więc na to. że USA będą 
miały „najstarszy'1 w swojej hl- 

i stor ii gabinet.
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odGŁOSy Szczegóły proponowanych założeń Sprawa powielania przez „Solidarność”

Szanse i zagrożenia
Obecnie każdy dzień mesie 

znaczące dla naszej przy­
szłości fakty. Niedawno w gdań 
skiej siedzibie „Solidarności" od 
było się zorganizowane przez mą 
sympozjum z udziałem naukow-
ców ekspertów na temat
„Związki zawodowe a polityka 
gospodarcza". W toku obrad wy 
rażono opinię, iż związek powi­
nien zachować wstrzemięźliwość 
w odniesieniu do spraw gospo­
darczych; nie może on — pod­
kreślano — „nagamać" robotni­
ków do pracy, a po to by współ- 
zarządzać, „Solidarność" musiała 
by mieć stosowne kompetencje. 
Ten punkt widzenia spotkał się 
też podczas omawianego sym­
pozjum z repliką: współodpowie­
dzialność za rządzenie — nie, 
lecz za stosunek do p r a-
cy t a k.

Nie przesądzając sprawy uczę 
stnictwa nowego ruchu związko­
wego we współrządzeniu do cza­
su uchwalenia ustawy o związ­
kach zawodowych, czy takżexusta 
wy o samorządzie robotniczym — 
już teraz za sedno sprawy uznać 
chyba należy kwestię stosunku do 
pracy i współodpowiedzialność 
za nią. Prawda, iż do rządu i ad­
ministracji gospodarczej należy 
takie organizowanie toku roboty, 
ustanowienie takich mechaniz­
mów, które będą zachęcać oraz 
skłaniać ludzi do sumiennego wy 
konywania abowiązków. Jednak­
że związki zawodowe z „Solidar 
nością" na czele, deklarujące tro 
skę o odnowę moralną społeczeń 
stwa, wyrażające dezaprobatę 
dla ludzi naruszających zasady 
etyki — mogą w tej mierze wie­
le zdziałać swoim autorytetem.

Podczas niedawnej debaty sej 
mowej wicepremier Mieczysław 
Jagielski w końcowych słowach 
przemówienia powiedział,, że czas 
dzisiejszy niesie szanse i zagro­
żenia. Wykorzystanie szans za­
leży od tego, czy w dyskusjach 
akcent przesuniemy ku wnioskom 
i propozycjom na przyszłość i od 
konstruktywnych poczynań ogółu 
Polaków.

A zagrożenia? Nawet jeśli nie 
chce się przyjmować do wiado­
mości rch istnienia, nie oznacza 
to, że ich nie ma.

WIESŁAW PORZYCKI

—....... ................ . ......./

Jugosławia

kartkowej sprzedaży mięsa
Konferencja prasowa rzecznika rządu

(PAP) W Warszawie odbyła 
się 24 bm. konferencja praso­
wa rzecznika rządu Józefa Ba 
reckiego z udziałem ministrów 
handlu wewnętrznego i usług 
— Adama Kowalika oraz prze 
mysłu spożywczego i skupu — 
Jana Zaleskiego. Poinformowa 
no dziennikarzy o szczegółach 
proponowanych założeń sprze­
daży mięsa i przetworów oraz 
tłuszczu przy zastosowaniu 
tymczasowego systemu kartko 
węgo. )

Propozycja wprowadzenia 
systemu na okres przejściowy 
wynika z konieczności gospo­
darczych w tym szczególnie 
niedostatecznego wzrostu pro­
dukcji mięsa w ostatnich la­
tach oraz znacznego spadku 
skupu, jaki przewiduje się na 
rok przyszły. Na sprzedaż kar­

nów kraju oraz dostępno'? ’-aż 
dego posiadacza kartek do ' :h 
wyrobów. Jest to zgodne z po­
stulatami społecznymi-oraz za 
sadami sprawiedliwego podzia­
łu reglamentowanych towarów:

W rozwiązaniach szczegóło­
wych — poddanych obecnie 
pod społeczną dyskusję punkt 
■wyjścia stanowić musi wiel­
kość podaży mięsa, jego prze­
tworów a także i tłuszczy w
przyszłym roku. Stąd 
ewentualne korekty

też 
do

Zgłoszonych . przez rząd pro-
pozycji mogą 
ce oznaczać

w prakty.
jedynie

wnętrzne przesunięcia

tajnego dokumentu
Dokończenie ze str 1 że jego aresztowanie, oiaz 

kument zawiera m. in. infor- przeszukanie jest wymierzo- 
maTfe dojące działań Służce w nową ^rganizację jwiąz 
by Bezpieczeństwa w zakresie

mięso, drób i wędliny w pro­
porcjach odpowiadających 
obecnej strukturze śprze-daży. 
Przewiduje się przy tym zna­
czne ograniczenie produkowa. 
nych obecnie asortymentów, 
zwłaszcza wędlin oraz zdecy­
dowane egzekwowanie właści 
wej jakości mięsa i jego prze­
tworów.

Sprzedaż na kartki odbywa 
łaby się w rejonach zamieszka 
nia to znaczy na obszarze gmi 
ny. miasta lub dzielnicy. Kart 
ki byłyby imienne i ważne w 
okresie miesiąca lub kwarta-

we- łu. Proponuje się utrzymanie
w ra-

mach tej samej puli. Rząd za­
proponował następujące nor­
my: dla osób wykonujących 
pracę fizyczną zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej

tkową może przeznaczyć około (pnza rolnictwem) — 4 kg 
miesięcznie mięsa wędlin il 100 000 ton. z ogólnej produk 

cji mięsa, jego przetworów 
oraz drobiu na cele przetwór
cze i rynek wewnętrzny rzę­
du — 1 861 000 ton. W dosta­
wach tych wliczany jest rów­
nież import 10 000 ton mięsa.

Systemem kartkowym uropo 
nuje się objąć wszystkie gru­
py ludności, z wyłączeniem 
osób utrzymujących się z do­
chodów gospodarstwa rolnego, 
które nie sprzedają państwu 
produktów rolnych w wysokoś 
ci co najmniej 15 000 zł rocz­
nie oraz osób otrzymujących ca 
łodzienne wyżywienie w syste 
mię, koszarowym. Nie otrzyma­
łyby również kartek osoby za 
trudnione w przemyśle spożyw 
czym, pobierające deputaty 
mięsne, a także zdolne do pra­
cy a uchylające się od jej wy 
konywania. Wszystkie te wy­
łączenia nie dotyczą jednak 
dzieci i młodzieży do lat 18, 
przy czym młodzież otrzymują 
ca całodzienne wyżywienie w 
internatach ' (z wyjątkiem stu 
dentów) nie otrzymałaby kar­
tek.

Wprowadzenie regilamentacji 
wiązać się musi — co po-dkreś 

lano — z pewnością nabycia mię 
sa i jego przetworów według 
ustalonych norm. System kar­
tkowy zapewni równomierne 

.zaopatrzenie wszystkich regio

drobiu łącznie oraz 10 kg tłusz 
czy zwierzęcych rocznie (mas­
ło, smalec, słonina). Dla osób 
pracujących pod ziemią w prze 
myślach wydobywczych odpo­
wiednio —• 5 kg miesięcznie i 
10 kg rocznie; dla pozostałych 
pracowników i ich rodzin w 
tym również pracowników 
PGR-ów. osób korzystających 
ze świadczeń społecznych, stu 
dentów. dzieci i młodzieży od 
7 do lat 18 — 3 kg mięsa i prze 
tworów miesięczni o oraz 3 kg 
tłuszczy rocznie. Dlą>wszyst- 
kich dzieci do lat 6 odpowied­
nio 2 kg miesięcznie oraz 8 kg 
rocznie, zaś dla osób utrzymu­
jących sie z dochodów gospo­
darstwa rplnego. chłoporobot­
ników i ich rodzin, członków 
rolniczych spółdzielni produk- 
cyjnych — 1.5 kg miesięcznie 
oraz 3 kg rocznie.

Pod społeczną dyskusję pod 
dano również problem rodzaju 
kartek. Zdaniem proiekto-daw 
ców racjonalniejszym rozwią­
zaniem wydaje się być kartka 
wartościowa składająca się z 
odcinków opiewających na o- 
kreśloną kwotę. Przyjmuje się 
przy tym, że średnia cena ki- 

.Ingrama mięsa i jego przetwo 
rów wyniosłaby około 55 zł. 
Drugi wariant to kartka war­
tościowa, ałe podzielona na

dotychczasowego systemu ży­
wienia w stołówkach zakłado 
wych. pracowniczych i studenc 
kich. Rozstrzygnięcia wymaga 
sprawa oddawania kartek przy 
korzystaniu" z tych form ży­
wienia. Możliwe jest niepo- 
bieranie ich. o ile dostawy 
mięsa do zakładów żywienia 
zbiorowego zostałyby utrzyma 
ne na dotychczasowym oozio- 
mje Żywienie w zakładach ga 
stronomii otwartej odbywało­
by sie bez pobierania kartek. 
Podobna zasada dotyczyłaby 
osób przebywających w, szpi­
talach żłobkach, sanatoriach i 
omedszkolach.

Przewiduje się także dopu­
szczenie do sprzedaży targowi 
skowej mięsa po cenach wol­
norynkowych przez tych pro­
ducentów, którzy zrealizowali 
umowy kontraktacyjne żywca 
na noz.iomie nie niższym niż w 
1&79 r.

poruszanych w nim spraw o- 
raz ich efektów.

Jak stwierdzono podczas 
konferencji prasowej doku­
ment zawiera wiadomości, sta 
nowiące tajemnicę państwo­
wą w rozumieniu kodeksu 
karnego. Zgodnie bowiem z 
artykułem 120 paragraf 15. ta 
jemnica państwowa jest to 
wiadomość, której ujawnienie 
osobom nieuprawnionym mo­
że narazić na szkodę bezpie­
czeństwo lub inny ważny in­
teres polityczny lub gosoodar 
czy PRL. Chodzi tu o to, że 
'określone okoliczności stają 
się tajemnicą państwową nie 
ze względu na chęć ich uta­
jnienia przeze osoby, które je 
znają, bądź też nie ze wzglę* 
du na . formalne objęcie ich 
tajemnicą tj. umieszczenie na 
pisu „tajne”. Znaczenie decy­
dujące ma tu treść i znacze­
nie tych okoliczności. Doku­
ment ten był przeznaczony 
dla prokuratorów wojewódz­
kich. >

W poniedziałek rano do 
Prokuratury Generalnej zgło­
siła się 4-osobowa grupa 
przedstawicieli NSZZ „Soli­
darność” Region Mazowsze z 
Sewerynem Jaworskim, który 
zażądał zwolnienia z aresztji 
Jana Narożniaka, twierdząc,

kową. Zdaniem przedstawicie 
li „Solidarności” J, Naroż- 
niak, jako pracownik techni­
czny nie może ponosić odpo­
wiedzialności, a zakwestiono-
wany dokument nie powinien 
być tajny lecz udostępniony 
całemu społeczeństwu.

Reprezentanci „Solidarno­
ści” zakomunikowali. że. jeśli 
w poniedziałek do godziny 12 
J. Narożniak nie zostanie zwoi 
niony z aresztu, to ZM „Ur­
sus” rozpocznie strajk. Jed-
nocześnie przedstawiciele
NSZZ „Solidarność” domagali 
się zwolnienia z aresztu Le­
szka Moczulskiego, przeciwko
któremu toczy się 
raz trzech innych 
pym zarzuca się

śledztwo o- 
osób, któ- 
doko>nanie 

w artykuleczynu opisanego
276 phr. 1 KK (kto bierze u-<
dział w związku, mającym na 
celu przestępstwo, podlega ka 
rze pozbawienia wolności od 
6 miesięcy do lat 5).

Przedstawiciele NSZZ „So­
lidarność” Region Mazowsze 
zostali poinformowani o tre­
ści zarzutu, przedstawionego 
Janowi Narożniakowi oraz o 
tym, że areszt wobec niego o- 
raz pozostałych osób, których 
zwolnienia żądano nie zosta­
nie uchylony. Przypomniano 
również o uprawnieniach o- 
■sób aresztowanych.

Przegląd problemów 
nurtujących młode pokolenie

Kara śmierci dla zbrodniarza wojennego
(PAP) Jak informuje agen­

cja Tanjug, w Sarajewie za­
kończył się proces przeciwko 
dwom zbrodniarzom wojen­
nym, b. ustaszowcom, oskar­
żonym o przestępstwa wojen-

ne przeciwko ludności cywil* 
nej. Jeden z oskarżonych. Ja­
kub Smailovic został skazany 
na karę śmierci, drugi zaś Ib- 
ro Mehovi,c — na 20 lat po- 

■^bawienia wolności.

KONFERENCJA NAUKOWA

(Inf. wł.) W małej auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa konferencja naukowa: 
..Państwa bałkańskie w polityce imperializmu niemieckiego (1871— 
1945)”, Udział biorą historycy z różnych środowisk naukowych w 
Polsce. Konferencję przygotował Zakład Historii Powszechnej No­
wożytnej i Najnowszej — Instytutu Historii UAM, (bg)

FILMY O SZTUCE

Komunikacja miejska 
w zbyt ciasnym 

gorsecie biurokracji
INFORMACJA WŁASNA

Przedstawiciele komitetów zało­
życielskich Niezależnego Samorząd 
nego Związku Zawodowego „Soli 
darność” ze wszystkich przedsię­
biorstw komunikacji miejskiej 
rozpoczęli wczoraj w Poznaniu 
dwudniowy zjazd. Prawie 6 go­
dzin trwąła ożywiona dyskusja, 
podczas której wypowiadano się 
o różnych problemach komunika­
cji.

Niemal wszyscy dyskutanci 
skrytykowali obecny model zarzą 
dzania tymi przedsiębiorstwami. 
Są one bowiem skrępowane zbyt 
ciasnym gorsetem — jak mówio­
no — biurokracji, skoro podlega-

(Info wł.) W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj, zorganizowana przez 
Biuro Wystaw Artystycznych i Okręgowe Przedsiębiorstwo Roz-

ją nie 
także

tylko ministerstwu, ale
wojewódzkim

powszechniania Filmów impreza pn. 
kąz prezentowanych poprzednio w
W ciągu trzech dni, od 24 do 2(5 hm. 
Muzeum Archeologicznego 1(5 filmów

,,Plastyka i film". Jest to po-
Zakopanem filmów o 
wyświetlonych zostanie 

; odbędzie się także 2fi

sztuce, 
w sali 
hm. w

Klubie Plastyka seminarium na temat ,,Sztuka filmu o sztuce”.
(bran)

OBRADUJĄ WYDAWCY KSIĄŻEK

(PAP) Najżywotniejsze problemy książki i ruchu wydawniczego są 
głównym tematem rozpoczętych 24 bm. dwudniowych obrad VII 
Nadzwyczajnego Zjazdu Delegatów Polskiego Towarzystwa Wydaw­
ców Książek. W dyskusji przedstawiciele wszystkich środowisk ru­
chu wydawniczego dokonują oceny sytuacji w jakiej znalazła się" 
polska książka, rozszerzają także tezy programowe zjazdu o nowe 
propozycje dróg wyjścia z trudności w zaspokajaniu potrzeb czytel­
niczych.

DROGI POPRAWY ZAOPATRZENIA W LEKI

niom przedsiębiorstw’
zjednocze-
gospodarki

(PAP) Z 
się 24 hm, 
sposobów

udziałem blisko 500 naukowców i praktyków rozpoczęło 
w Warszawie sympozjum naukowe, poświęcone omówieniu 
poprawy zaopatrzenia lecznictwa i ludności w leki.

komunalnej i mieszkaniowej. Opo 
wiadano się przeważnie za zlikwi 
iłowaniem tej podległości zjedno­
czeniom, a za to za wzmocnieniem 
rangi departamentu komunikacji 
i dróg w Ministerstwie Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska.

Zaproponowano ponadto utwo­
rzenie w Poznaniu krajowej ko­
misji koordynacyjnej pracowni­
ków komunikacji miejskiej przy 
NSZZ „Solidarność”. Wnioskowa 
no również o zrównanie stawek 
płac we wszystkich tych przedsię 
biorstwach.* Stosowne uchwały 
zjazdu zapadną dzisiaj, (bop)

Sprawa reglamentacji mię­
sa i jego przetworów, która w 
formie propozycji zostaje obec 
nie przedstawiona społeczeń­
stwu wzbudzi zapewne wiele 
kontrowersji. Warto przede 
wszystkim oodkreślić. iż zało­
żenia orzedstawione prze? 
rząd mają charakter otwarty 
Chodzi przede wszystkim n to 
aby skromne środki podzielić 
jak najbardziej właściwie. abv 
rzeczywisty interes społeczny 
orzeważył nad uartvkulairny- 
mi interęsami poszczególnych 
grup.

Włochy

Rośnie liczba ofiar
niedzielnego 

trzęsienia ziemi
(PAP) W miarę postępowi

Dokończenie ze str. 1 
przepisy w wielu dziedzinach, 
wymagają modyfikacji i 
zmian. Propozycje te wyrastają 
z rzetelnej analizy potrzeb i 
realnej oceny obecnych moż­
liwości ich zaspokojenia.

Mocno wyeksponowane zo­
stały sprawy pomocy młodym 
rolnikom, kwestie ich startu ży 
ciowego, pogłębiania kwalifi­
kacji. poprawy .warunków, pra 
cy i życia na wsi.

Wokół zgłoszonych propozy-t 
cji wywiązała się dyskusja. 
Przyjęto w jej toku szereg u- 
staleń, które staną się podsta 
wą do opracowania praktycz­
nych rozwiązań, do odpowied­
nich decyzji resortowych i rzą 
dowych.

Do zaproponowanych roz­
wiązań ustosunkowali się na 
bieżąco przedstawiciele kie­
rownictw zainteresowanych re 
sortów.

Oto — w skrócie — najważ­
niejsze. dyskutowane na 
spotkaniu problemy. Zwróco­
no uwagę na potrzebę zabezpie 
czenia puli materiałów pię-

zwrócono się z prośbą aby ■ 
• zmniejszyć w skali rocznej — 
do 3 procent — jego oprocen­
towanie. Postulat ten rozpa­
trzony zostanie przez rząd, 
a jego praktyczne urzeczywist 
nienie nastąpiłoby od przyszłe 
go roku.

Uznano również za celowe 
dokonanie zmian w systemie 
wykorzystywania funduszy ak­
cji socjalnej młodzieży, tak 
ąby fundusz ten wypracowa­
ny społecznym wysiłkiem mło 
dych służył — w lepszym niż 
dotychczas stopniu — rozwią­
zywaniu problemów socjalno- 
bytowych, umożliwiał m. in. 
uzupełnianie wkładu człon­
kowskiego na mieszkania spół 
dzielcze." udzielanie zapomóg- 
pożyczek. dofinansowywanie 
spłaty kredytów oraz wycie­
czek. rajdów, wczasów, obo­
zów krajowych i zagranicz­
nych.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom pomocy młodym rol­
nikom, tym którzy samodziel­
nie prowadzą gospodarstwa i 
tvm którzy w liczbie około

•ania
prac ekip ratowniczych, działa­
jących w miejscowościach, które 
zostały dotknięte w niedzielę 'wie 
czorem trzęsieniem ziemi, wydłu 
ża się lista śmiertelnych ofiar te-
go kataklizmu, 
nych danych z 
południe /5Ó2

Według oficjał- 
poniedziałku w 

osoby poniosły
śmierć, a przeszło' 800 jest ran­
nych. Nie są to dane ostateczne 
Ekipy ratownicze przeszukują na- 
dąF ruiny zburzonych budynków.

■będnych do realizacji mło- 70 000 uczą się we wszystkich 
dzieżowego patronatu 'nad bu
downictwem mieszkaniowym. 
Patronat ten przyniósł w ostat 
nich latach wybudowanie po­
nad plan około 20 000 miesz­
kań dla młodych małżeństw i 
rodzin. Chodzi też' o to, aby 
określone zostałv przepisy za­
pewniające udział młodzieży
w adaptowaniu na cele
mieszkalne — pomieszczeń do 
tąd na te cele nie wykorzy­
stywanych.

Mówiąc o instytucji kredy­
tów dla młodych małżeństw

formach nauki pozastacjonar- 
nej.

Snoro trudnych, wymagają­
cych rozw:ązania oroblem*w 
zgłoszonych zostało w środo­
wisku młodzieży akademickiej.

Nawiązując do ogólnych i 
szczegółowych problemów i po 
stulatów podnoszonych na spot 
kaniu premier zwrócił uwagę 
na obecna sytuacje gospodar­
czą i społeczną w kraju, pod­
kreślił konieczność komplek­
sowego rozwiązywania różno­
rodnych potrzeb. (PAP)

Kolejki po tom wierszy
Czesława Miłosza

(PAP) Ogromne kolejki us­
tawiły się pod księgarniami 
katolickimi, w oczekiwaniu 
na możliwość zakupu tomu 
wierszy Czesława Miłosza 
„Gdzie wschodzi słońce i kę­
dy zapada”. Szansa zdobycia 
jego bestselleru jest jednak mi 
•nimalna: jego nakład wynosi 
uO 000 egzemplarzy; zaś do 
księgarń Domu Książki (który 
lamówił... 20 000 egz.) nie tra­
fił ani jeden tomik. Prawdzi­
we oblężenie przeżywa rów* 
nież edytor książki — Wydaw

nictwo „Znak” odbierając 
ki telefonów i zamówień.

Jak informuje dyrektor

set

„Znaku” Jacek Woźniakowski, 
24 bm. wydawnictwo wystąpi­
ło do Centralnego Zarządu 
Wydawnictw z prośbą o przy­
dział papieru pa dodruk dal­
szych egzemplarzy wierszy 
Miłpsza. Książka liczy. zale­
dwie 8 arkuszy; nie wymaga 
więc wielkich ilości papieru 
Istnieją również techniczne 
możliwości szybkiego „dodru­
ku” w, Drukarni Narodowej w 
Krakowie.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, okresami opady 
deszczu, zamglenia i mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 11 do plus 13 stopni, mini­
malna od plus 7 do plus 9 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Koninie 
plus 12 stopni, w - Lesznie plus 13 
stopni, w Pile plus 10 stopni; ciś 
menie 1004 hPa czyli 753,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Rbch Kowalski.
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Sędzią - sumienie narodu
Rozmowa z pisarzem Romanem Brandstaetterem - przewodniczącym 
Społecznego Komiteto Budowy Pomnika Poznańskiego Czerwca 1956

— Chciałbym rozmawiać z 
panem o sprawach dzielą­
cych się w Polsce, ale nie ty­
le jako z pisarzem, lecz po 
prostu — obywatelem.

— Nie mogę oddzielać mo­
jego pisania od spraw obywa­
telskich. Nie jestem pisarzem, 
który uprawia sztukę dla sztu 
ki. Swój obowiązek pisarski 
traktuję poważnie, jako spra- 
wę sumienia, Sprawę obywa­
telską.

— Co w takim razie Ro­
man Brandstaetter obecnie 
uważa za sprawę najważniej­
szą dla Polski?

— Przez wiele lat nas okła­
mywano, ukrywano przed na 
mi prawdę. Teraz w trudnej 
godzinie narodowego drama­
tu, /którą obecnie Polska prze 
żywa, nieustannie mówi się o 
sprawach gospodarczych, fi­
nansowych, handlowych. Nieu 
stannie w radio, telewizji sły 
szę o złych zbiorach ziemnia­
ków, o wykopkach, o kiszon­
kach, a prawie nic lub 
zgoła nic o moralnym odra­
dzaniu się tych odłamów spo­
łeczeństwa, które uległy in­
fekcjom wskutek obłudy. Nie 
wątpię, że w olbrzymiej swej 
większości naród jest zdro­
wy. Ale pewne grupy uległy 
niewątpliwemu rozkładowi. 
Granica, od które j zaczyna się 
ta choroba, nie biegnie ani 
tropem przynależności klaso­
wej, ani zawodowej.

— Jakie są według pana ob 
jawy tej choroby?

— Powiedziałbym, że morał 
nej dewastacji uległ pewien 
typ człowieka wyznające­
go ułatwiony sposób życia, 
człowieka wyzbytego poczucia 
wspólnbty z drugim, człowie­
ka o zbiurokratyzowanym, le 
niwym, ospałym sposobie my 
ślenia. Zacytuję tutaj Franza 
Kafkę: „Kajdany człowieczeń 
stwa są z papieru kancela­
ryjnego”. Ta demoralizacja, 
biurókratyzacja ludzi to wła­
śnie są te kajdany z papieru.

— Co w takim razie jest si­
łą moralną społeczeństwa?

— Proszę pana, byt okreś­
la świadomość.

— Pan to mówi?
— Bo to jest bardzo mądra 

zasada. Ale równocześnie — 
nie samym Chlebem człowiek 
żyje. Byt określa świadomość, 
ale z tego nie wynika, że mo­
żna okradać drugiego. Jak 
długo nie będzie obowiązywa­
ła zasada „Nie samym Chle­
bem człowiek żyje”, tak dłu­
go będzie źle. A dla mnie, ja­
ko dla pisarza o światopoglą­
dzie katolickim, ta zasada jest 
w ogóle — naczelna. Przez os 
tatnich dziesięć lat mówiło się

Naprawa 
wagonów w porcie
(PAP) Od kilku już lat z por 

tu szczecińskiego nie wypusz­
cza się uszkodzonych wagonów 
kolejowych. Sprawa nie jest 
łatwa, bowiem każdego miesią 
ca przez portowe nabrzeża prze 
chodzi ponad 25 000 wagonów, 
a wiele z nich trafia tu uszko­
dzonych. Natomiast wiele 
uszkadza się dopiero w czasie 
rozładunku. Mimo to wszyst­
kie wychodzą na trasę w stanie 
idealnym. Zasługa to działają­
cej w porcie specjalnej bryga­
dy naprawy wagonów kolejo­
wych. Brygada, którą przed kil 
koma laty wyodrębniono z por 
towego wydziału napraw, każ­
dego miesiąca remontuje oko­
ło 300 wagonów. Oczywiście do 
kerzy szczecińscy zajmują się 
głównie naprawami bieżącymi, 
takimi m. in. jak łatapie dziur, 
spawanie pękniętych ram itp. 
Jednak bez ich wykonania wa 
g$ny te*wypadłyby na dłuż- 
sźy okres z eksploatacji.

Jak wynika z informacji Po 
morskiej Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Szczecinie, usunię 
cia tego typu awarii w kolejo­
wych warsztatach napraw­
czych trwały średnio od kilku 
do kilkunastu dni. 

o materialnym dorobku, a nie 
o prawach moralnych ludzkie 
gc życia.

— Tyle, że tego metaforycz 
nego, a także dosłownego chle 
ba jakże nam teraz brakuje...

— Nie należę do tych ludzi, 
którzy mają receptę na eko­
nomiczną i gospodarczą odbu­
dowę narodu, ale wiem jedno 
— każda próba refcrfny i na­
prawy gospodarki stworzona 
przez najmądrzejszy nawet 
trust mózgów, spali na pa­
newce, jeżeli nie pójdzie w 
parze z wielką kampanią mo­
ralną. Są cztery filary, które 
stanowią o istnieniu, bycie 
państwa — prawdą, sprawie­
dliwość, moralność i mądrość. 
Jeżeli chociaż jeden z tych fi­
larów się zawali — cały 
gmach runie.

— Społeczeństwem polskim 
targają teraz różnorodne nie­
pokoje.

— Bośmy za dużo przeżyli. 
Nam prżez trzydzieści sześć 
lat nieustannie przyrzekano i 
co z tego zostało? Niedawno 
znalazłem w swojej bibliote­
ce numer „Głosu Wielkopol­
skiego” sprzed dziewięciu lat 
z czterostronicowym przemó­
wieniem przywódcy. Proszę 
pana, na podstawie tamtego 
tekstu można by teraz, z per­
spektywy tego, co dzisiaj wie 
my, napisać całe studium o 
tragedii kłamstwa. Myśmy na 
przestrzeni tych lat przeżyli 
tyle rozczarowań, tyle na­
szych iluzji poszło w diabły, 
a tyle dobrej woli — na mar­
ne, że nie dziwota, iż zdrówa 
część społeczeństwa jest zała­
mana. Ze w nas jest ogrom­
ny lęk przed przyszłością. To 
rozczarowania hamują opty­
mistyczne widzenie przyszło­
ści. Obiecywano nlam złote gó 
ry, a w konsekwencji — nie 
ma nawet ziemniaków. Społe­
czeństwo przeżyło szok ner­
wowy i nadal jeszcze nie wie­
rzy. Po ostatnim orzeczeniu 
Sądu Najwyższego o rejestra­
cji „Solidarności” dzwoniono 
do mnie: „Mój Boże, napraw­
dę?”

— Musi być jednak, jest — 
wierzę w to głęboko — na­
dzieja.

— Mogę powiedzieć o tym 
tylko w imieniu własnym. 
Prócz lęku przed przyszłością 
są przecież także u nas — 
anarchia i warcholstwo. Ale 
nadzieję upatruję w tym, co 
niektórzy uznają za miraże: w 
duchu dziejów polskich, w 
tych wszystkich siłach ducho­
wych, dzięki którym naród 
polski mimo ciężkich doś­
wiadczeń i tragedii w okresie 
minionych dwustu lat prze­
trwał, istnieje. Dzięki swoje­
mu duąhowi, dzięki swoim 
niepowtarzalnym walorom.

Przemysł meblowy jest u 
nas tym, w którym chyba 
najbardziej widać różni­

cę ymiędzy możliwościami, a 
proponowanym klientowi towa 
rem. Mówiąc inaczej: w prze­
mysł ten zainwestowano w 
ostatnich latach ogromne pie­
niądze, zbudowano nowoczes­
ne fabryki, jednak dla klien­
ta niewiele z tego wynika. W 
sklepach są wyroby na ogół 
brzydkie, toporne, mało funk­
cjonalne i nie potrzeba wiel­
kiej Wnikliwości, żeby zauwa­
żyć że taka produkcja to po 
prostu marnowanie materiału. 
Ludzie ten towar kupują, ale 
przede wszystkim dlaitego. że 
nie mają wyboru. Mebląrze 
nie należą do tych, o których 
można powiedzieć, że wyrabia 
ją w społeczeństwie dobry 
smak artystyczny.

Truizmerą jest stwierdzenie, 
że wzornictwo to nieodłączny 
element jakości wyrobów. Ale 
w meblach, jak jeszcze tylko 
w odzieży, jest to element pod 
stawowy. Dobry mebel to 
taki, który powstał z dobrego 
pomysłu czyli projektu uwzglę 
dniającego wartości funkcjo­
nalne i estetyczne. Tymczasem 
brakuje przede wszystkim do- *dz0 propozycje projektantów
brych projektów — takich — odbiegały od tego, co jest do- 
które uwzględniałyby potrzeby
społeczne i kształtowały gusty. 
Owszem, brakuje również ma

— Wśród polskich przymio­
tów, które są najistotniejsze?

— Jest to _ naród bardzo 
zdolny. Mający wprawdzie 
braki w działalności organiza 
cyjnej, ale organizacji można 
się nauczyć. Jest to naród 
twardy, gdy chodzi o możli­
wości przetrwania. Jeśli prze­
mówi się do jego sumienia, 
serca, do jego posłannictwa 
dziejowego, jeśli przemówi 
się tymi słowami, które on zro 
zumie, to on z siebie wydo­
będzie taki wysiłek, o jakim 
nam się nie śniło. Zapomnia­
no, jak się mówi do narodu 
polskiego. Niech mówiącym 
do niego nie zdaje się, że mo­
żna zwracać się do Polaków 
bez tonacji romantycznej. 
Niech mówiący doń nie my­
ślą, że jeżeli będą gadali tyl­
ko o wykopkach i burakach 
— wzruszą sumienie narodu.

— Do dzisiaj, my poznania­
cy powtarzamy sobie ten 
wstrząsający, napisany po 
czerwcu 1956 roku wiersz Ka­
zimiery Iłłakowiczówny: „Roz 
strzelano moje serce w Poz­
naniu”...

— To największa polska po 
etka... Tragedia czerwca 1956 
polegała przede wszystkim 
na tym, że Polak strzelał do 
Polaka. To musiało wstrząsnąć 
świadomością, bo w polskiej 
głowie nie może się pomieś­
cić. My jesteśmy na te spra­
wy wściekle wrażliwi. Na zaw 
sze, do końca życia zapamię­
tam strzały polskiego wojska 
do polskich robotników w 
Tarnowie w 1923 roku. Tyle 
spraw, tyle katastrof potem 
przeżyłem, a tamtych brato­
bójczych strzałów nigdy nie 
zapomnę.

— Jest pan przewodniczą­
cym komitetu budowy pomni­
ka poznańskiego Czerwca 56...

— Pomnik to nie Jest gest, 
chęć uczczenia czegoś. To jest 
zawsze symbol bardzo głębo­
kich przeżyć ,symbol spraw, o 
których powinniśmy pamiętać 
i z których powinniśmy czer­
pać głęboką naukę i przestro­
gę. Pomnik Czerwca 1956 ma 
być symbolem dobrej woli nas 
wszystkich, przestrzegać przed 
tym, by już nigdy Polak nie 
strzelał do Polaka. Bo cokol­
wiek by się stało, bratobójczy 
strzał nigdy nie jest, nie bę­
dzie argumentem, ani moral­
nym ani historycznym. Chcąc 
ze sobą żyć w społeczeństwie, 
musimy działać z wzajemną 
tolerancją, my ludzie dobrej 
woli. Bez tej dobrej woli wszy 
stkie nasze zamierzenia — 
wezmą diabli.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

teriałów — drewna, lakierów, 
farb; okuć, ale to tylko dodat­
kowy argument za zwiększe­
niem roli wzornictwa przemys 
łowego, które w obecnej sy­
tuacji surowcowej może (po­
winno!) wiele problemów Roz­
wiązać.

Cieszyć się więc należy, że 
podejmowane od wielu lat w 
Poznaniu, k)óry jest krajowym 
centrum tej branży, starania 

Z fabryk mebli do mieszkań

Wszystko się sprzeda?
władz miejskich, środowiska nia więzi między przemysłem, 
plastycznego i przemysłu o a projektantami — zwłaszcza
zorganizpwanie Międzynarodo-- ze środowiska plastycznego, 
wego Triennale Mebla — zosta
ły uwieńczone sukcesem.

Ekspozycja, na której zgro­
madzono ponad 300 wzorów po 
jedynczych i zestawów 150 pro 
jektantów polskich i zagranicz 
nych była dla zwiedzających 
szokiem estetycznym. Tak bar 

stępne w sklepach.
Triennale zostało zorganizo­

wane właśnie tv tym celu, że­

Od dawna mówiło się o 
potrzebie stworzenia ko 
bietom pracującym mo­

żliwości zajęcia się wychowa­
niem własnego dziecka. Roz­
wiązaniem miały być trzylet 
nie, bezpłatne urlopy macie­
rzyńskie. Może sobie na nie 
oozwolić niewiele kobiet. Mło­

de małżeństwa na dorobku, obar 
czone najczęściej spłatami po­
życzek, jeżeli nie są wspoma­
gane przez rodziców, nie mo­
na utrzymać się z jednej pen­
sji. W krytycznej sytuacji, 
gdy nie uda się uzyskać miej­
sca w żłobku, ani znaleźć opie 
kunki, matka zmuszona jest 
dó wzięcia bezpłatnego urlo- 
ou. który urlopem jest wtedy 
tylko z nazwy. Często szuka 
wówczas jakiejś pracy-chałup 
niczej, aby podreperować do­
mowy budżet. Tak więc trzy­
letnią bezpłatne urlopy ma­
cierzyńskie okazały się rozwią 
•zaniem połowicznym. Trudną 
sorawę zapewnienia dzieciom 
najmłodszym właściwej onie- 
ki mogą rozwiązać płatne urlo 
nv matek.

Postulat ten znalazł się w 
porozumieniu zawartym mię­
dzy Komisją Rządową a Mię­
dzyzakładowym Komitetem 
Strajkowym w Gdańsku. W 
punkcie 1'8 żąda się, aby ko­
bieta, po wykorzystaniu urlo­
pu macierzyńskiego, decydu­
jąca się na trzyletni bezpłat­
ny urlop macierzyński otrzy­
mywała zasiłek:, w pierwszym 
roku życia dziedka w wysoko­
ści pełnego wynagrodzenia, w 
drugim roku — 50 procent, 
lecz nie mniej niż dwa tysią­
ce złotych miesięcznie. Rząd 
zobowiązał się do 31 grudnia 
1980 roku przeanalizować moż 
liwości państwa oraz określić 
wysokość zasiłku. Zapewne 
wówczas zapadnie decyzja o 
wysokości zasiłku w trzecim 
roku urlopu opiekuńczego.

Wprowadzenie płatnych urlo 
pów opiekuńczych na pewno 
będzie olbrzymim udogodnie­
niem dla rodzin. Wreszcie 
zrealizowany zostanie postuląt 
pediatrów: niech, wychowa­
niem małego dziecka zajmie 
się matka, co maluchowi gwa­
rantuje najwłaściwsze warun­
ki rozwoju. Ponad połowa za­
trudnionych w kraju kobiet, 
wśród których znaczny pro­
cent stanowią kobiety młode, 
potencjalne matki. Masowe 
wykorzystanie przez nie urlo­
pów odbije się na produkcji.

by przet zakupienie cieką- szóści projektów, którymi zain 
wych wzorów od projektantów, teresował się przemysł, są pla-
przemysł rozszerzył ofertę ryn 
kową. lepiej dostosował ją do 
potrzeb społecznych. Taki był 
cel praktyczny, obok przeglą­
du propozycji wzornictwa w 
meblarstwie z różnych krajów, 
konfrontacji nowych w nim 
tendencji pbkazania roli wzór 
nictwa w kształtowaniu gu­
stów społecznych, wamocnie-

Jednym z organizatorów im­
prezy było Zjednoczenie Prze­
mysłu Meblarskiego w Pozna­
niu. Czy jego oczekiwania zo­
stały spełnione? Zastępca dy­
rektora — Adam Burda uważa, 
że tak. Przedstawiciele zjedno­
czenia wybrali 18 propozycji 
autorskich (wyróby pojedyncze 
i zestawy), które mogą być 
wytwarzane w produkcji seryj 
nej. w tym 3 projektantów za 
granicznych. Autorami więk-

18 punkt porozumienia

Dla kogo urlop?
Są przecież „kobiece” — ga­
łęzie przemysłu i usług.

Problemów związanych z 
płatnymi urlopami jest ^poro. 
Same zainteresowane też zgła 
szają ich niemało. Przede 
wszystkim należy podkreślić, 
że urlop macierzyński i urlop 
opiekuńczy, to dwie ■ różne 
sprawy. Urlop macierzyński 
przysługuje każdej kobiecie, 
natomiast urlop opiekuńczy 
może ona wykorzystać lub nie, 
zgodnie ze swymi potrzebami. 
Dyskusja dotyczy urlopów 
opiekuńczych, lecz regulując 
tę kwestię'należałoby zastano ' 
wić się, czy nie przedłużyć 
urlopu macierzyńskiego, który 
w Dorównaniu z krajami socja 
lis tycznym i w Polsce jest naj­
krótszy. A przecież ten okres 
ma znaczący wpływ na zdro- 
we matki i dziecka.

Czas trwania urlopów opie­
kuńczych i wysokość zasił­
ków, uwarunkowane być mu­
szą — to oczywiste — zasoba­
mi finansowymi państwa, a 
także przemyślaną polityką 
zatrudnienia, aby było z czego 
czerpać pieniądze.^Dyskusyjna 
jest też wysokość zasiłków. 
Jeżeli stanowić będą pełne wy 
nagrodzenie w 'pierwszym 
roku życia dziecka i połowę 
wynagrodzenia w drugim 
roku, iak postuluje się w punk 
cie 18 porozumienia, to ich 
wysokość będzie różna. Inna 
dla robotnicy, inżyniera, le­
karki. A przecież cel owego 
urlopu jest ten sam — opieka 
nad dzieckiem, więc chyba i 
wysokość zasiłku za te same 
czynności powinna być taka . 
sama (tak jest na Węgrzech).'

Pesymiści obawiali się, że 
szansa otrzymania zasiłku 
przez trzy lata spowoduje 
przez kobiety nadmierne nad­
używanie tego przywileju. Błęd 
ne to przewidywania. Bez­
sprzecznie możliwość pozosta­
nia w domu i wychowywania 
dziecka stanowić będzie dobro 
dziejstwo,' z którego skwapli-; 
wie skorzysta sporo .kobiet — 
nie będą odkładały macierzyń­
stwa na okres późniejszy, no. 
gdy już spłaci pożyczki: będą 

stycy i inżynierowie zatrud­
nieni w fabrykach; oni lepiej 
znają warunki produkcji, wy­
magania jakie dyktuje taśma 
fabryczna.

Niezależnie od przemysłu, 
przedstawiciele handlu wyty­
powali 16 modeli, które wed­
ług nich cieszyłyby się zainte 
resowaniem klientów. W rozmo 

wach między przemysłem i han 
dlem zostaną podjęte tzcze- 
gółowe ustalenia.
ry wejdą 
Wprawdzie 
Jesiennych 

które wzo- 
produkcji.do

już na Targach 
zakontraktowano

70 procent mebli na rok 1981, 
afe w przemyśle zapewniają, 
że w umowach kwartalnych 
będzie można pewne wzory 
wymienić. Niepokoi tylko zbyt 
ostrożne formułowanie przez 
handlowców zamówień na no­
we wzory, zapotrzebowanie ca 
lego kraju określili oni oó 300 
do 8 000 sztuk lub zastawów. 

i takie, które rodząą kolejne 
dzieci, pozostaną na urlopach 
przez dziewięć i dwanaście 
lat, ale będzie to zawsze z ko­
rzyścią dla dzieci.

Niemała jest też grupa ko­
biet, które nie mają zamiaru 
korzystać z urlopów opiekuń­
czych. Dla nich pozostanie w 
domu, to wyłączenie się ze 
spraw społecznych, niemoż­
ność wykonywania łubianej 
oracy. Dla wielu specjalizacji 
zawodowych takie trzyletnie 
orzerwy powodują znaczne bra 
kj w umiejętnościach zawodo 
wych. a więc dla kobiet takiej 
profesji są wręcz niemożliwe.

Pracować też muszą matki 
samotne. Zasiłki opiekuńcze 
mają zapobiec obniżeniu pozio 
mu życia wówczas, gdy matka 
przerywa pracę. W rodzinach 
niepełnych, czyli samotnych 

■ matek standard i tak jest 
zawsze niższy. Może tym mat­
kom należałoby również przy­
znać zasiłek opiekuńczy, mi­
mo że nie wezmą urloou opie 
kuńczego. Może również część 
zasiłku oowinny otrzymać 
matki, które nie skorzystają z 
urlooóW. na częściowe pokry­
cie kwot przeznaczonych na 
onlaty dla opiekunek?

Nie można też wobec wpro­
wadzenia płatnych urlopów 
ooiekuńczvch zahamować roz­
woju żłobków i przedszkoli. 
Jest ich mało 1 są przepełnio­
ne. Należy liczyć, że tłok w 
nich, się rozładuje, lecz zawsze 
beda potrzebne.

Państwa wysoko uprzemy­
słowione wobec braku rąk do 
pracy maksymalnie zautoma­
tyzowały produkcję. Na auto- 
matvzację potrzebne są nakła 
dy finansowe, którymi nie dys 
nonujemy. Musimy więc zna­
leźć rozwiązania, które w sy­
tuacji przeiścia kobiet na urło 
pv opiekuńcze nie spowodują 
obniżenia produkcji i gorsze­
go funkcjonowania różnvch 
dziedzin, gospodarki i usług. 
Jednym z rozwiązań jest na

'Dnkddrzenie na itr 4
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Leki z ziół
Produkcją leków, dla których 
podstawowym surowcem są zio­
ła oraz inne rośliny leśne bądź 
uprawne, zajmują się w Polsce 
Zjednoczenie Przemysłu Zielar­
skiego , „HERBAPOL", któremu 
podlega szereg zakładów na te­
renie całego kraju. W Przemy- 
słowo-Rolnych Zakładach Zielar­
skich „HERBAPOL" w Klęce (woj. 
poznańskie) produkuje się przede 
wszystkim zastrzyki „Biostyminy" 
— leku na wzmocnienie oraz 15 
różnego typu soków i ekstrak­

tów ze świeżych ziół.
Na zdjęciu —i przy produkcji „Bio 

styminy".
Fojt. — R. Królak

W zjednoczeniu zapewniają, 
że niektóre meble zaprojekto­
wane na Triennale, będą w 
sklepach w drugiej połowie 
przyszłego roku; przed­
tem zakupione projek­
ty trzeba dopracować konstruk 
cyjnie, a modele muszą przejść 
badania wytrzymałościowe. 
Tak więc w przyszłym roku 
ujrzymy pierwsze konkretne re 
żul taty imprezy która według 
założeń organizatorów będzie 
się odbywała w Poznaniu co 
trzy lata.

Wiele więc jeszcze czasu po 
zostało do zorganizowania na 
stępnego Triennale, które — 
uwzględniając doświadczenia z 
^erwszej imprezy — powinno 
lepiej spełniać oczekiwania 
społeczne. Warto się zastano­
wić przede wszystkim nad 
tym. jak zainspirować projek­
tantów do zainteresowania się 
towarami, których najbardziej 
w handlu brakuje: szaf, pojem 
ników. regałów bibliotecznych, 
biurek. Tymczasem fabryki z 
uporem nie dostrzegają na 
przykład, że coraz więcej jest 
kolekcjonerów książek i nie' 
proponują im dosłownie nicze 
?o. Przed następnym Trienna­
le warto by więc zapoznać nro 
jektantów z tymi potrzebami, 
żeby pracowali oni na kon­
kretne zamówienie społeczne.

CRAZYNA SZULAK
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Modernizacja trasy E-8

Saperzy pomogli 
w budowie obwodnicy Chełmna

INFORMACJA WŁASNA

Zakończyła się zakrojona na 
dużą skalę modernizacja 22-ki 
lometrowego odcinka trasy E-8 
od wsi Gaj Wielki do Pniew 
(Poznańskie). Przedsięwzięcie 
to podjęto, by usprawnić ruch 
•na ruchliwym szlaku między 
narodowym. Do niedawna bo­
wiem jezdnia była tam wąska, 
nawierzchnia niezbyt dobra, a 
niektóre luki były zbyt ostre.

Tym utrudnieniom w ruchu za­
radziły prace, prowadzone przez 
ekipy z Rejonu Dróg Publicznych

Przed Barbórką

Spotkanie ministra górnictwa 
z dziennikarzami

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj, w przeddzień' zbli­
żającej się Barbórki odby­
ła się w Katowicach konfe­
rencja prasowa ministra gór­
nictwa Mieczysława Glanow 
skiego. Jej podstawowy temat 
stanowiły problemy wiążące 
się ze spełnianiem przez re­
sort zadań produkcyjnych w 
nowej sytuacji powstałej po 
podpisanym w Jastrzębiu' po­
rozumieniu ze strajkującymi 
załogami przedsiębiorstw gór­
nictwa. Ujawniające się już 
poprzednio trudności spiętrzo 
ne w okresie burzliwego lata 
spowodowały, iż miast założo­
nych 207 min ton węgla wy­
dobędzie się go w tym roku 
około 195 min ton. Najważniej 
sze jednak wydają się rozwią 
zania warunkujące jak naj­
mniejszy spadek wydobycia w 
roku przyszłym przy ustalo­
nym 5-dniów$ml dniu pracy. 
Według informacji ministra, 
za zgodą górniczych załóg 
przyjęto koncepcję, że sobo­
ty będą dniem ustawowo wol 
nym od pracy. ale. wydobycie 
prowadzić mogą górnicy na za 
sadzie pełnej dobrowolności.

Nadrobienie spadku wynika 
jącego z nominalnie krótszego 
czasu pracy widzi sie w zwię­
kszonej wydajności, co wiaże 
się z zapewnieniem większej

Laureaci „Złotej Wiechy” 
w Poznańskiem

INFORMACJA WŁASNA
W Urzędzie Wojewódzkim w Po 

znaniu odbyło się wczoraj wręczę 
nie nagród w XVI Ogólnopolskim 
Konkursie „Złota Wiecha”, w któ 
rym brało udział 375 rolników z 
Poznańskiego W grupie budynków 
nowych, 4 równorzędne nagrody 
wojewódzkie otrzymali: Włady­
sław Dach z Wioski w gminie 
Rakoniewice, Paweł Waligóra ze 
Środki w gminie Kleszczewo, Ka 
zimierz Figlarz z Pęckowa w gmi 
nie Obrzycko 1 Tadeusz Szczepa­
niak z Włostowa w gminie Środa 
Wlkp. — wszyscy za chlewnie 
ściołowe. W grupie budynków 
zmodernizowanych przyznano je­
dną nagrodę wojewódzką Jerze­
mu Siekaczowi z Brzóstowni w 
gminie Książ Wlkp. za całkowitą 
modernizację zagrody. Wszyscy

Dla kogo urlop?
Dokończenie ze str. 3 

pewpo zagwarantowanie pra^ 
wa do urlopu opiekuńczego 
dla matki i ojca.

Do rodziców powinna nale­
żeć decyzja, które z nich zaj- 
mie się wychowaniem dziecka, 
tak jak to jest w Szwecji. Mat 
ka rodii. ale wychowaniem 
powinni się zajmować oby­
dwoje rodzice. Tego jeszcze 
nie było? No to będzie. Trądy 
cje się zmieniają. Kobiety nie­
raz więcej zarabiają niż ich 
mężowie, zajmują bardziej od 
powiedizalne stanowiska. W 
wielu rodzinach -bardziej ko­
rzystne dia nich i -diti społe­
czeństwa byłoby przerwanie 

w Szamotułach oraz Rejonu Bu­
dowy Dróg i Mostów w Poznaniu. 
Do ponad 10 m poszerzono jezd­
nię, utwardzając po 1,8 m obu po 
boczy, dotychczas rozmiękłych i 
wyboistych. Zbudowano też 
wzdłuż wspomnianego odcinka za 
toki autobusowe oraz dokonano 
„wyprostowania” ostrych zakrę­
tów — zwłaszcza między Bytyniem 
i Sękowem.

Najtrudniejsze w tym przedsię 
wzięciu było zbudowanie obejścia 
wsi Chełmno. Na jego prawie 
200-metrowej długości trzeba było 
usunąć z drogi starą nawierzch­
nię z betonu i asfaltu. Okazało 
sie to możliwe tylko przy użyciu

rytmiki produkcji (części za­
mienne, sprzęt, organizacja 
pracy). Spośród pytań najwię­
cej dotyczyło problemów zao­
patrzenia rynku, m. in. rol­
ników — dostawy w tym ro­
ku zwiększono o 1 milion 
800 000 ton. Spowodowało to 
znaczne zmniejszenie eksportu 
węgla. Du^e trudności notuje 
się także w pełnym zaspoko­
jeniu potrzeb energetyki.

Zdaniem ministra rozwiąza­
nie narosłych trudności zale­
żeć będzie przede wszystkim 
od pełnego unormowania się 
sytuacji we wszystkich kopal­
niach, oraz zwiększeniu roli za 
łóg w ustalaniu ro-związań or­
ganizacyjnych i ustalaniu pla* 
nu wydobycia.

Wiele pytań wiązało sie z 
przyszłością naszego górnic­
twa, koniecznymi przedsięwzię 
ciami modernizacyjnymi, lep­
szym wykorzystywaniem po­
kładów, problemami bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Kon 
ferencja uwydatniła wyjątko­
wość obecnej sytuacji w kra­
jowym górnictwie — jednej z 
najważniejszych dziedzin na­
szej gospodarki. Jak stwierdzo­
no. zarówno kierownictwo re­
sortu jak i związki zawodowe 
— branżowe i „Solidarność” 
mają pełną tego świadomość.

• (woj)-

laureaci — oprócz nagród pienięż 
pych — dostali również rzeczowe

telewizory przenośne „Junost” 
ufundowane przez Oddział Woje­
wódzki PZU w Poznaniu. Zosta 
li też zgłoszeni do eliminacji cen 
tralnych konkursu.

Nagrodzono wykonawców no 
wych i zmodernizowanych budyń 
ków: Tadeusza Pajchrowskiego. 
Kazimierza Niemierę, Mariana Mą 
drowskiego, Jerzego Sobczyńskie- 
go, Romana Kubickiego,. Francis/ 
ka Babczaka, a także pracowni­
ków terenowych służb budowla­
nych i rolnych: Jerzego Śliwiń­
skiego, Bronisława Ozworniaka. 
Wincentego Blachowiaka, Maria­
na Brombertza, Mieczysława Le­
wandowskiego i Stanisława Wa- 
wrzynowicza. (ctńp)

pracy przez ojca niż przez 
matkę. Łatwiej w biurze 
objeść się bez referenta niż w 
szkole bez nauczycielki. Warto 
to sobie uświadomić, nim przy­
zwyczajeni do tradycyjnych 
wzorców zaakceptujemy nowe 
— te, które w ostatecznym roz 
rachunku — indywidualnym i 
zbiorowym są bardziej opłacał 
ne.

Wiele problemów trzeba roz 
patzyć nim ukształtuje się o- 
stateczna wersja ołatnych 
urlopów opiekuńczych. Nawet 
najskromniejsza przyniesie ko 
czyść dziecku.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA 

silnych ładunków wybuchowych, 
które ostatnio zastosowali sape­
rzy. Tydzień działali oni w rejo 
nie Chełmna, burząc grubą war­
stwę drogowego budulca i usuwa 
jąc jego odłamki z okolicznych 
pól.

Do zakończenia całego zadania 
pozostało jeszcze unowocześnienie 
węzła drogowego w samych Pnie 
wach. Jezdnia trasy E-8 otrzymu 
je tam spodnią warstwę asfaltu, a 
wierzchnią położy się — jak za- 
pewnił zastępca dyrektora sza­
motulskiego ’ RDP, Feliks Doroża 
la — wiosną przyszłego roku, bo 
obecnie nie pozwala już na to po 
goda. (bop)

Z kroniki sądowej

Nadużycia w radzie zakładowej
i kasie zapomogowej „Rometu"

INFORMACJA WŁASNA

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogłosił wczoraj wyrok w 
procesie Aliny Ewald i sześ­
ciorga współoskarżony eh o 
kradzież około 700 000 złotych.

Ustalono, że w latach 1973— 
1979 A. Ewald, będąc skarbnicz 
ką Rady -Zakładowe j ZZ Me­
talowców w Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet” nie od­
prowadzała do kasy składek 
związkowych emerytów' i ren 
cistów, fałszowała wnioski o- 
Wypłacenie zasiłków statuto­
wych i zapomóg bezzwrotnych 
oraz sporządzała wnioski 
o wypłacenie zasiłków 
statutowych i zapomóg 
bezzwrotnych oraz sporządzała 
fikcyjne listy ich wypłat. Tak 
spreparowane dokumenty za­
twierdzał ówczesny przewod­
niczący Rady Zakładowej ZZ 
Metalowców — Ryszard Kos- 
trzewski, a księgowała Czesła­
wa Kowalska. Niektóre z tych 
osób dokonywały przestępstw 
wspólnie z Emilią Bilarzew--^

Co tydzień w Polskim Radiu

Magazyn Związkowy
W minioną sobotę w pro­

gramie I o godzinie 18 Polskie 
Radio rozpocżęło nadawanie 
cotygodniowego Magazynu 
Związkowego.

.Celem audycji jest to warzy 
*szenie przemianom w ruchu 
związkowym; tym, które do­
tyczą samych zakładów pra­
cy, jak i szerzej — całego ży­

cia społecznego i gospodarcze­
go kraju. Dlatego autorzy za­
kładają możliwie najściślej­
szą więź tak z organizacjami 
NSZZ .Solidarność” i innymi 
nowo powstałymi związkami 
zawodowymi, jak też z bran­
żowym ruchem związkowym.

i W najbliższych magazynach — 
prócz publicystycznego przeglądu 
związkowych wydarzeń tygodnia 
— wiele miejsca zajmą sprawy 
współistnienia nowych i branżo­
wych związków w zakładach, okre 
ślenia zakładowych programów 
działania, organizacji nowych 
związków, wyborów ,ochrony 
praw pracowniczych, podziału pod 
wyżek, tworzenia warunków do 
dobrej pracy... Autorzy liczą na 
pomoc j współdziałanie ze strony 
słuchaczy.

Adres: Magazyn Związko­
wy, Polskie Radio, Redakcja 
Społeczna, skrytka pocztowa 
46, 00-950 Warszawa. (Za 
„Trybuną Ludu”).

Stanowisko ZNP Pracowników Oświaty i Wychowania

W sprawie wolnych 
sobót w szkołach

(PAP) 24 bm. na* posiedze­
niu w Warszawie Prezydium 
Zarządu Głównego ZNP Pra­
cowników Oświaty i Wycho­
wania zajęło stanowisko w 
sprawie wolnych sobót w sziko 
łach i placówkach oświato­
wych. Zastrzegając sobie pra 
wo wypowiedzenia się w spra 
wach szczegółowych .general­
nie Prezydium w oparciu o 
opinie nauczycieli wypowiada 
się za wariantem pierwszym, 
zaproponowanym przez re­
sort oświaty i wychowania, a 
mówiącym o 5-dpiowym ty­
godniu pracy dia nauczycieli 
i uczniów w ciągu całego ro­

ku. Wiązać się to będzie z 
przedłużeniem nauki w szko­
łach w czerwcu oraz skróce­
niem zimowych i wiosennych 
przerw w nauce. Równocześ­
nie Prezydium jest przeciwne 
przedłużeniu nauki uczniów 
(przeciętnie o godzinę dzien­
nie — jak zakłada ten wa­
riant projektu) wypowiada 
się także, za wtw" ■ '

Trwają poznańskie 
( Dni Jakości

INFORMACJA WŁASNA
Działający od 1974 r. Poznański 

Klub Dobrej Roboty zajmuje się 
propagowaniem zasad „DO-RO” i 
rozpowszechnianiem osiągnięć za­
kładów w tym zakresie. Obecnie 
w Klubie skupionych jest 59 przed 
siębiorstw z województwa poznać 
skiego.

Oprócz publikacji, wystaw i na­
rad, jedną z form popularyzowa­
nia dobrej roboty i zasad sterowa 
nia jakością są zainaugurowane 
wczoraj V Poznańskie Dni Jako­
ści. Podczas spotkania w Domu 
Technika referat wygłosił prof. 
Mieczysław Przedpełski, przewod­
niczący Komitetu Naukowo-Tech­
nicznego Ekonomiki, Organizacji 
i Zarządzania. Wręczono też od­
znaczenia regionalne i stowarzy­
szeniowe. W sali konferencyjnej 
otwarto wystawę przygotowaną 
przez Swarzędzkie Fabryki Mebli, 
mające największe osiągnięcia w 
zakresie wzrostu jakości pracy i 
produkcji, (bej)

ską, księgową obsługującą ka­
sę zapomogowo-pożyczkową. 
Sąd stwierdził, że A. Ewald 
uczestniczyła w zagarnięciu 
529 000 złotych, Kostrzewski — 
393 000, E. Bilarzewska — 
280 000 i C. Kowalska — 
279 000 złotych.

Sąd skaza! R. Kostrzewskiego 
(zam. przy ul. Warszawskiej) na 10 
lat pozbawienia wolności i 100 000 
złotych grzywny, A. Ewald (ul. 
Krańcowa) na 7 lat pozbawienia 
wolności i 100 000 zł grzywny. E. 
Bilarzewska (ul. Małachowskiego) 
na 5 lat pozbawienia wolności i 
100 000 zł grzywny, C. Kowalska 
(Osiedle Zwycięstwa) na 5 lat i 
50 000 zł grzywny. Wobec wszyst­
kich tych oskarżonych orzeczono 
ponadto pozbawienie praw publicz 
nych (na 3 lub 5 lat), konfiskatę 
w całości mienia i podanie wyro­
ku do wiadomości publicznej w 
„Pomecie”. Zasądzono również od­
szkodowanie — m. in. od A. Ewald, 
R Kostrzewskiego i C. Kowalskiej 
— 415 000 zł na rzecz Rady Zakła­
dowej ZZ Metalowców, zaś od 
dwojga pierwszych i E. Bilarzew- 
Skięj — 244 000 zł na rzecz kasy za 
pomogowo-pożyczkowej.

Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

zmian nie od 1. 1. 1981 r. ('co 
mogłoby zdezorganizować 
naukę), ale od nowego roku 
szkolnego, tj. od 1. 9. 1981 ro 
ku. Przychylając się do tej 
koncepcji, Prezydium jest zda 
nia, iż wiele problemów 
szczegółowych wymaga jesz­
cze dyskusji ^wnikliwego roz 
ważenia.

Na posiedzeniu Prezydium 
przedstawiono informację do­
tyczącą protokołu ustaleń po­
między ZNP Pracowników O- 
światy i Wychowania oraz ko 
misją resortową Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania. Spra­
wy te będą jednym z tema­
tów obrad posiedzenia plenar 
nego Związku,

Nawiązując do problemów 
współpracy z resortem oświa 
ty i wychowania, Prezydium 
wyraziło krytyczną opinię, 
przypominając o partnerskim 
stosunku jaki’ powinien tę 
współpracę cechować we 
wszystkich sprawach oświaty 
i zawodu nauczycielskiego.

Grunwald i Posnania
w II rundzie Pucharu Polski

W poznańskiej „Arenie” ro­
zegrana została) I runda Pucha 
ru Polski w piłce ręcznej męż 
czyzn. W trzydniowym turnie­
ju wystąpił ubiegłoroczny zdo­
bywca PP, pierwszoligowy 
Grunwald Poznań praż drugo- 
ligowe zespoły: Komunalnych 
Łódź, Ostrovii i Poshanii. Za­
wody stały na przeciętnym po­
ziomie gdyż wszyscy trenerzy 
dali szansę gry zawodnikom 
mniej doświadczonym w ligo­
wych bojach.

Zgodnie z przewidywaniami 
awans do dalszych rozgrywek 
pucharowych, które odbędą się 
5—7 grudnia br. wywalczyły 
siódemki Grunwaldu i Po^na- 
nii, przy czym pierwszoligow­
cy uczynili to już w sobotę, kie 
dy to pokonali Posnanię 29:23 
(16:9). Dzień wcześniej druży-
na trenera A. Wiecanowskiego który

W. Fibak wygrał 
turniej w Dubai
(PAP) Wojciech Fibak zo­

stał zwycięzcą turnieju teni­
sowego w Dubai po zwycię­
stwie w finąle nad Ilie Nasta 
se 3:6, 7:6, 6:4.

M. Tyczyński trenerem 
kadry hokeistek

(Informacja własna) Ma­
rian Tyczyński, dotychczas 
prowadzący męską reprezenta 
cję młodzieżową, został pierw 
szym w dziejach tej dysćypii 
ny w Polsce etatowym trene­
rem -kadry kobiet w hokeju 
na trawie. Ma on duże do­
świadczenie w pracy szkole­
niowej. Przez 12 lat (1945— 
1957) był zawodnikiem najlep 
szej w minionym okresie dru 
żyny "klubowej — Stelli Gniez 
no, a także kadrowiczem i re 
prezentaritem kraju. Następ­
nie w latach 19.57—1961 praco 
wał jako trener ,w Lechu, (ad)

Turniej młodych 
szermierzy

Kolejną imprezą szermierczą w 
naszym okręgu były mistrzostwa 
juniorów młodszych (roczniki spar 
takiadowe — 1964). Z wyjątkiem 
zmagań szablistów, w których 
zdecydowanie dominowali zawod­
nicy Zagłębia Konin, w pozosta­
łych broniach czołowe lokaty za 
jęli reprezentanci Warty Poznań 
i Warty Śrem.

We florecie dziewcżąt najlep­
sza okazała się D. Smaczyńska 
(Warta P.). która wyprzedziła A. 
Konieczną (Warta Ś.) i swą ko­
leżankę klubową D. Marcinkow­
ską. We florecie chłopców zwy­
ciężył D Siadak przed J. Zabroe 
kim1 (obaj Warta. P) i D. Teodor- 
czakiem (Warta S.). W szabli ko 
lejność była następująca: 1. H. 
Wegner, 2. L. Turajski, 3. D Za- 
chorski (wszyscy Zagłębie). W 
szpadzie zaś triumfował D. Sia­
dak (Warta P.), drugi był D. Teo 
dorczyk, a trzeci H. Tyrakowski 
(obaj- Warta S.). (wił)

I rener zespołu Olimpii — sta 
NISŁAW ZIĘTARA: - jest to 
ciężko zapracowany sukces całej 
drużyny, n.ie tylko tych, którzy 
walczyli w ringu, ale także bez­
imiennych sparringpartnerów. 
Obciąłbym podziękować Władzofn 
klubu za wszechstronną ^opiekę 
oraz wszystkim szkoleniowcom za 
wniesiony wkład pracy. W 1 r- 
dze czeka nas niełatwe zadanie' 
ale damy z siebie- wszystko, by 
nie skończyło się to tak, jak tf 
ubiegłym roku. Obecnie zawodni 
cy korzystają z zasłużonego wyno 
czynku, ale jUż przed świętami 
wznowią treningi. (Łegj

poniedzielme opinie — “------48 O
Przykrą niespodziankę sprawiły 

swym sympatykom koszyl^arki 
AŻS, które wygrały wprawdzie 
ze Ślęzą, ale przegrały z AZS Ka 
towńce, prezentując w obu spot 
kaniach wyjątkowo słabą dyspo­
zycją.

Trener zespołu — ROMAN HA­
BER: — Zgadzam się z opinią, że 
w obu meczach graliśmy bardzo 
słabo. Ze Slęzą wygraliśmy prak 
tycznie dzięki rzutom osobistym. 
W meczu z Katowicami moje za­
wodniczki przejęły styl gry rywa­
lek. co w konsekwencji przynio­
sło porażkę, z Katowicami trze­
ba gnać bowiem mądrze taktycz­
nie. rozgrywać piłkę nie szybko 
i chaotycznie; a długo i rozważ­
nie. Zabrakło jednak zawodnicz 
ki, która by w ten \ sposób po­
kierowała grą. Grześczyk i Siew 
ruk mają bowiem zaległości tre­
ningowe i nie osiągnęły jeszcze 
pełni fermy, a na dodatek pierw 
sza z nich grała w niedzielę z 
kontuzją barku. Słabo grała też 
Komorowska, do czego zrfesztą sa 
ma przyznała się po meczu. Za­
wodniczka ta. ma jednak duże kło 
pety rodzinne, co usprawiedliwia 
jej gorszą dyspozycję. Trzeba też 

wygrała z Komunalnymi 31:29 
(14:18). W meczu z Posnanią 
poważnej kontuzji barku doz­
nał bramkarz Leśniczak. Bę­
dzie to duże osłabienie Grun­
waldu w jego dalszych wystę­
pach pucharowych.

Drugie miejsce w poznań­
skich zawodach wywalczyła 
Posnania, która najpierw wy­
soko pokonała Ostrovię 35:22 
(18:12), a następnie wygrała z 
Komunalnymi 26:21 (10:10).
Trzecia lokata przypadła Ostrp 
vi; po zwycięstwie nad Grun­
waldem 28:25 (12:9) i remisie 
z Komunalnymi 25:25 (14:15). 
Na czwartym, miejscu uplaso­
wali się Komunalni z dorob­
kiem 1 punktu. Podczas tur­
nieju pożegnano zasłużonego 
reprezentanta Posnanii — ko­
łowego Wiesława W ich ni arka, 

zakończył karierę, (kar)

Rekordy 
< młodych pływaków

(PAP) Podczas zawodów pływa 
ckich w Lublinie, ustanowiono 
dwa nowe rekordy Polski. A. 
Więk pobiła rekord kraju junio 
rów młodszych na dystansie 100 
m st. klas. 1.17,0 min., a M. Po 
pławski poprawił rekord Polski 
juniorów na 100 m st. grzb. re­
zultatem 1.02,0 min. (oboje z Lu- 
bliniahki).

Rozgrywki 
pingpongistów

W Gorzowie odbyły się elimi­
nacje strefowe do II ogólnopol­
skiego turnieju klasyfikacyjnego 
w tenisie stołowym seniorek i se 
niorów. Z zawodników poznań­
skich najlepiej spisali się — wśród 
kobiet: D. Jagiełło (Pocztowiec) 
— 6 miejsce, D. Kukla /(Budowla 
ni) — 7, J. Feldgebel (Pocztowiec) 
— 8, a z mężczyzn: R Szudzikow 
ski, — 2, R Flisikowski — 5 i A. 
Jędrusek — 6 wszyscy San).

R. Szudzikowski wystąpi w o- 
gólnopolskim turnieju klasyfika­
cyjnym, który rozegrany zostanie 
w Lubiniu 13—14 grudnia, (leg)

Poznaniacy 
w kolarskiej kadrze
Polski Związek Kolarski 

ogłos;ł skład kadry narodowej 
na 1981 rok we wszystkich ka­
tegoriach wiekowych. W gronie 
20 seniorów znalazł się H. 
Skowronek ze Stomila, a tak­
że wychowanek tego klubu, 
broniący okresowo barw Flo­
ty Gdynia — A. Spławski. Do 
kadry młodzieżowej z pozna­
niaków zakwalifikowany zo­
stał P. Sobkowiak z Lecha i 
wychowanek kolejowego klu­
bu. odbywający obecnie służ­
bę wojskową we Flocie — Z. 
Mowlik. Wśród 16 najlepszych 
juniorów znajduje się R. Ta- 
ciak ze Stomila Kórnik. Za­
wodnik ten objęty jest rów­
nież przygotowaniami do mi­
strzostwa świata juniorów.

(wił)

zaznaczyć, że ani Kamińska ani 
Jergen. i Pawlak nie potrafiły na­
leżycie wspomagać naszej najlep­
szej snajperki. Pozytywne jest 
natomiast to, że zawodniczki sa­
me dostrzegły, że było źle, i przy 
rzekły wyciągnąć wnioski. Są­
dzę, że będą trenowały solidnie i 
w kolejnych występach ligowych 
uczynią wszystko, by wymazać 
z pamięci poznańskich kibiców 
owe fatalne występy, (wił)

Pięściarze Olimpii po wygranym 
meczu barażowym z Górniltiem 
Knurów 11:9, awansowali do i ii- 
gi.



Uwaga! U w aga!
MIESZKAŃCY OBORNIK i OKOLIC 

ZAKŁAD ŃR 35 
SPÓŁDZIELNI PRACY „JUWELIA” 

w Obornikach 
przy ul. Obr. Stalingradu

9 Praca
Cukiernik zaraz potrzeb 
ny. Z. Bilecki, Złotów 
Stary Rynek 3. 1345p

Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo ^taro 
łęcka 165. 4577g

POLECA WYKONANIE
USŁUG ZŁOTNICZYCH 

w terminie miesięcznym.

GS Nowe Miasto n/War- 
tą zatrudni natychmiast 
kelnerki, pomoce kuchen 
ne, szatniarzy, palacza, 
kalkulatorki na cały lub 
pól etatu. Wynagrodzenie 
dobre — bezpłatne wyży 
wienie. Zakwaterowanie 
gwarantowane. 3329-K2

Kanapa, narożnikową, fo 
tele, wurko gabinetowe 
(przedwojenne) oraz ja­
dalnię sprzedam. Tel. 
515-02 od godz. 20. 4373g

Kożuch damski sprzedani.
Tel. 20-63-32. 4436g

Aparat słuchowy Viena- 
tonne zauszny. lampy 
przednie do Mercedesa 
200 D sprzedam Tel. 
22-42-92. 3901g

Asparagus sprengeri siew
ki, pikówki, 
lenderskie

nasiona ho

ogrodnictwo. Ul.
sprzedaje 

. Bułgar-
Ska 119 tel. 679-350. 4574g

Sprzedam kombajn ..Bi­
zon Super”, stan idealny. 
Marian Ignasiak, Macie- 
jew 42 63-708 Rozdrażew.

kaliskie. 1342p

0 Samochody
Okazyjnie sprzedam Woł­
gę M-21 w dobrym sta-
nie. Dopierała, Osiedle
Kopernika, ul. Newtona 
6A m. 30 godz. 15—18.

4375g

Fiata 125p — 1500. rok 77 
w dobrym stanie oraz Tu­
pana 223. sprzedam. Os. 
Plewiska ul. Sportowa 26.

3971g

Zamienię półośki Wartbur 
ga 312 na typ do. przejś

# Lokale
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 60 mi Koszalin za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Ko­
szalin 310-28 pO 16. 440 Ig

Parkiety, bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe
nig, tel. 647-79.

Michalski.

4861Og

Tel 755-24
47414g

ciówki looo lub 
Oferty ..Prasa”

kupię.

waldzka 19. dla 3880g.

Poloneza odbiór Polmo­
zbyt, sprzedam lub za­
mienię na no\Va Zastawę. 
Poznań. Kolskiego 36.

3898g

M-6 własnościowe w cen 
trum Poznania zamienię 
na kawalerkę lub M-2 
Oferty .Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 3181g.

Sprzedam własnościowe 2 
pokoje, kuchnią, nowe bu 
downictwo. III piętro, win

Regeniruję wały korbo­
we Trabant. Wartburg, 
Syrena na wymianę gwa­
rancja oraz motocyklowe

Żoliborz. Fe- 
telefony

Zakład oferuje:
bogate wzory wyrobów złotniczych 
oraz zabezpiecza do wybranych usług 
szeroki asortyment kamieni w tym 
naturalne szafiry, rubiny, szmaragdy.

Zakład czynny:

Szwaczkę na overlock 
przyjmę. Luboń, Kiliń­
skiego, 35. 2846g
Zatrudnię zaraz 1 
rza-ganmażera na 
K-uchn; i kucharza 
'"rnrkel Zakład
Świnoujście.

kucha- 
szefa 

i (ku.
stały

Wiad o m ość

Betoniarki polega war­
sztat. Chromik, Rybnik. 
Broniewskiego 3. tel. 
216-00. istnieje możliwość 
wysyłki 3291-K2

,,Skodę” 100S — nadwozie 
1979 — 'sprzedam. Rakonie 
wice, tel. 15 po szesnastej.

4379g

Sprzedam korzystnie Sta 
ra 27 L w' bardzo dob­
rym stanie lub zanijenię

da. Gnieźnie. Osiedle
Orła Białego Wiadomość:
Gniezno, ul. Reja 10 m 3

1?4Lj

Sprzedani konstrukcję tu­
nelu foliowego 6X24 Tel 
130-204. 4359g

Fiata 125p zamienię pa Ny 
sę lub Żuka. Czempiń, 
tel. 501, od godz. 15—13. 

1344p

na osobowy. Janikowo
koło Poznania, ul. Topo-

M-2 kwaterunkowe 33 m2 
c.o., telefon, III ptr., og-

lowp 53. 3856g ródek. garaż w 
dzu zamienię na

lińskiego 
39-39-00. 
czak 3162-K2

0 Matrymonialne
łożeniu

pomocą w ZE 
zcśIUkc i rodzi-

służy ..Wesele" Ko- 
n. Zwycięstwa 239.

1250p

3326-K1od godziny 8 — 16.
Owce kotne 
Tel. 67-13-57,

tel. 36-01 lub i8-io.
2588g

9 Sprzedaż

Motocykl Steyer Puch, 
czterocylindrowy 800 cmJ 
po kapitalnym remoncie, 
na chodzie sprzedam. Eu­
geniusz Belak, 64-720 Lu­
basz, ul Chrobrego 16. 
woj. pilskie. 4403g

Sprzedam Zuka A-03. stan 
dobry. Kościan, tel. 33-71
po godz. 18. 1343p

Sprzedani Fiata 126p \J^77 
tel. 638-81, wtorek, środa, 
czwartek, godz. 20—22.

4573g

nie Poznaniu.
mieś? ii 

Piot:
wicz'. 86-300 Grudziądz.
giełły 9 m. 20. 1248p

Zastawę sprzedani. Od­
biór Polmozbyt. Tel. 591-21 
przed południem. 3877g

Fiata 125p — 1500. stan 
idealny — sprzedam. Ko 
morniki. Poznańska 33.

3543g

Zamienię M-4 dwupokojo 
we, tel. w Luboniu na Po 
Znań. Oferty „Prasa" !
Grunwaldzka 19, dla 3873:.’, :

Najwięcej ofert Otrzy- 
masz w Warszawskim 
Biurze Matrymonialnym 
..Syrenka”, Warszawa. 
Elektoralna 11. 2954-K2

Pani sympatyczna o mi- 
ł'Yi: wyglądzie . z miSSą-; 
kaniem pozna pana prży-

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1980 roku zakończyła swoje pra­

cowite. życie, przeżywszy 74 lata, opatrzona Sj- 
kramentami św„ nasza najukochańsza matka 
smstra, teściowa, babunia, prababcia, bratowa 
i ciocia, śp.

LEOKADIA ŁĄCZKOWSKA
z Wybrańskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15.10 
w Poznaniu ,na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ryżyn, Międzychód, Poznań.

Dnia 22 listopada 1980 roku zmarła 
Sakramentami św., moja najdroższa 
dyny przyjaciel, przeżywszy lat 69,

Pogrzeb 
o godzinie

Os, Lecha

Dom.
Grunwaldzka 19

tarasem.4-pokojowy
za bupodpiwniczony, c.o.,

39420

O Zguby
aktówkę zgubio-

4508g505-19.

Różne •zącegon-iej
parkietów.

waldzka 19 dla 2415g.

4541g kultur

W smutku pogrążona

RODZINA

4683g

Z powodu wyjazdu spiesz 
nie .sprzedam nowy -dom

Antoninku. ul. 
ta 9a.

Śympat ycznego
r a l-n ego 
letnia 
rialnie.

stycznych, 
działkowych, 
dobre i złe

mat:ynw- 
.Prasa”. 

dla 2312g.

lące”ó Cel matr 
nv Oferty ..P-asa'

na yhęt- 
i niepa- 
cmónial-

prewencji 
kultu-ral-

Michalski.
1900g

sprzedam 
4648g

Szkoły Podstawowej 
długoletni nauczyciel

dowania gospodarcze

Wdowa, miłej 
z willą, pozna

sportowych.
pozna na 

partnera z

W smutku pogrążony 
brat z żoną i rodziną

45494

Nieruehomoś<. 1^^% 
duży jedno- lub. nialny. Oferty

Dziewczyna 29-letpia ,mgr 
inż wysoka, szczupła b 
zainteresowaniach tury-

pana pozna 50- 
niezależna mate- 

bezkonflikt owa.

nego. ^rzadsłebic rczego 
pana do' lat 55. Ce! ma­
trymonialny.- Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2358g.

dwurodzinny. komfort o- 
wy z ogrodem, może^ być 
w centrum Poznania ku­
pię. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19. dla 3918g

pocauclehi humc.ru. sta­
nowczego. lubiącego ruch-

stanowisku,

pra-

2357-U3

2372-U3

2364-K3

MARIA FILIPIAK
o go

2371-U3

2359-u3

p-ta Kostrzyn.

TEODOR ALTER

Syn. córka i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 251 domek 9. 465 Ig 46O8g

. Krasickiego 73.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15 w Zabikowie.

czwartek, 27 bm. o go- 
Msza św. w kościele

tel. 20-13-04.

Ul Fabianowo 73.

W smutku pogrążona 
żona z rodzina

Os. Przyjaźni 17 m. 5, dawiuejj, Składowa.

parafialnym w tym śamym dniu o godzinie 15. 
o czym z żalem zawiadamiają

dzieci, zięciowie, wnuki i prawnuki

ZDZISŁAW ZGOŁA
lat 54

żona z rodzina
Os. Manifestu Lipcowego 88

4654-g

tZ głębokim żalem
24 listopada 1980 roi

żalem zawiadartiiamy, 
1980 roku zakończyła ś'

cowite i pełne poświęceń życie,- opatrzona 
kramentami św., nasza najukochańsza i 
czulsza żona, mamusia, teściowa, babunia i 
babunia, przeżywszy lat 70. śp

tDnia 21 listopada 1980 roku zmarła nagle 
w Bogu, nasza ukochana żona, matka, bab­
cia. przeżywszy lat 57, śp.

GENOWEFA ŁYSEK
£ domu Kozłowska

CECYLIA PETA
z domu Zgrabka

Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu starołęckim.

. pogrzebowa odbędzie się we •wto­
rek, 25 bm. o godzinie 14 w kościele w Nara­
mowicach, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

Dziedzicka 2.

W smutku pogrążona
RODZINA

W smutku pogrążona •

Ul. Maki Polne 7.

opatrzona 
mama, je- 
śp,

4647g

C żarna 
no. Tel

KLARA REDDIG 
z domu Ratajczak 

odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
córka i rodzina

Dnia 20 listopada 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze w wieku 74 lat. najukochańsza

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1980 roku odszedł od nas ną 

zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach,

129 m. 21.

J- W dniu 23 listopada 1980 roku zasnęła w Bo- 
I gu. przeżywszy lat 71. nasza ukochana ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA SOBIESIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Dopiewo. 4543g

'Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnja 
21 listopada 1980 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona 
matka, teściowa, babunia, bratowa i ciocia

ŁUCJA LEMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górązyńskim.

Ul. Rutkowskiego 45b m< 11.

tDnia 20 listopada 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 80 lat, śp.

KAZIMIERZ JANICKI
emerytowany kierownik 
w Cieninie Zabornym,
i kierownik szkół podstawowych województwa 
konińskiego i krakowskiego, wyróżniony liczny­
mi odznaczeniami i medalami za pracę zawo­
dową i społeczną, w tym Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbył się 23 listopada br. na cment 

rzu w Cieninie Kościelnym. *
W głębokim żalu i smutku pogrążona

RODZINA
4502g

J. Dnia 21 listopada 1980 roku zmarła po cię^- 
I kich cierpieniach w wieku 41 lat. nasza ko­
chana, dobra i pełna poświęcenia mama, cór­
ka, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

' KRYSTYNA LIBICH
z domu Waszyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 27 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu miłostowskim.

W smufku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

Os Czecha 123 m. 25. dawniej ul. Starołęc- 
ka 92 m 8

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 21 listopada ' 1980 roku zmarł nagle 
żywszy lat 50. nasz najdroższy i nigdy 
pomniany brat, szwagier i wujek, śp

WŁADYSŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. 

' dżinie 10 na cmentarzu miłostowskim.

Os. Przyjaźni.

mama, siostra, teściowa

ALEKSANDRA 
z domu 

emerytowana

P babcia

MARKIEWICZ
Cwirko 
nauczycielka

Pogrzeb odbył się w sobotę, 22 bm. na cmen­
tarzu winiarskim.

, O czym zawiadamia pogrążona w żalu

Ul. Niestachowska 50 m, 28,

W dniu 20 listopada 1980 roku zmarła w Kra­
kowie

prof. EUGENIA UMIŃSKA 
wielce zasłużona dla kultury muzycznej Polski, 
skrzypaczka i pedagog, członek honorowy Po­
znańskiego Towarzystwa Muzycznego im. Hen­
ryka Wieniawskiego. Juror Międzynarodowych 
Konkursów Skrzypcowych im. Henryka Wie­
niawskiego w 1952 — 1972, odznaczona Honoro­

wa Odznaką miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składa:

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego

2367-K3

tDnia 19 listopada 1980 roku zmarła w wie­
ku 75 lat, nasza ukochana mątka, teściowa

i babcia

JÓZEFA GONDECKA
z domu SiWik

Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

45934

Dnia 22 listopada 1980 roku odszedł od nas 
na zawsze kochany m^ż, ojciec, dziadek, śp.

JÓZEF BANACH
Pogrzeb odbędzie’ się w środę. 26 bm 
:inie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Prośnicka 7.

Strapiona 
żona z rodziną 

4677g

Z ,żafem zawiadamiamy, że dnia 21 listopada 
1980 roku zmarł nasz długoletni pracoymik

KAZIMIERZ KACZMAREK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
y Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej 
Zakładu Obrotu Towarowego w Poznaniu

opatrzony- Sakramentami
mąż, i 
gier i

drogi ojciec, brat, teść.
wujek, przeżywszy lat 61.

mój kochany 
dziadek, szwa-

Układanie 
klinowanie.

śp.

CZESŁAW ABRAMOWICZ
Pogrzeb pdbędzie się w środę. 26 bm.

dżinie 15i30 z kaplicy na cmentarzu w Muro­
wanej Goślinie!

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina

Mur. Goślina, ul. Poznańska 3 4539g

tDnia 19 listopada 1980 roku zasnęła w B 
moja najdroższa żona, ukochana mj 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 68. śp.

ZOFIA HALINA LASKOWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 17 listopada 1980 roku zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św., w wieku

59 lat. mój kochany mąż, brat, zięć, wujek, 
szwagier, dziadziuś

FRANCISZEK GAWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm o go­

dzinie 13-50 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dni
20 listopada 1980 roku zmarł opatrzony Sa 

kramentami św., w wieku 76 lat, mój kocha-
ny, troskliwy mąż,

ANTONI

drogi brat, szwagier i wu-

DROŻD2EWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go-

dżinie 12 na cmentarzu lutyckim..

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Ul. Zbąszyńska '7, 4617g

tDnia 22 listopada 1980 roku zakończyła 
ofiarne i oełne poświęcenia życie, nasza 
chana siostra, ciocia, szwagierka. śp.

HELENA KAŁUGA
' lat 80

swe 
ko-

prze- 
nieza-

Dnia 19 listopada 1980 roku zmarła nasza 
ana szwagierka i ciocia, śp.

ZEFIRYNA LISIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w .środę, dnia 26 bm 

o godzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona

Poznan, warszawa.

Pogrzeb 
dżinie 11

4612g

odbędzie się w środę. 26 bm. o 
na cmentarzu góreryńskim.

RODZIKA

Z głębokim żalem i smutkom zawiadamia-
my, że w dniu 
pd nas nagle, 
moja najdroższa 
musia, teściowa

Pogrzeb 
o godzinie 
nie Wlkp.
Trzek 13.

Dnia 23 listopada 1980 roku zmarł były dłu- 
oletni pracownik naszego Zakładu

STANISŁAW JARMUŻEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 listopada br 

o godzinie 10-30 na cmentarzu komunalnym 
w Pniewach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa. 
Zakładu Energetycznego Poznań. 
KitAów nictwo i współpracownicy 
Rejonu Energetycznego Szamotuły

2365-K!

L Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 listopada 1980 roku zmarła namaszczoną 
Olejami św., nasza najdroższa matka, siostra 
babcia, ciocia, szwagierka-J teściowa, śp.

JOANNA SWIERGIEL
z domu Diżmann

Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm. o go- 
Izinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

22 listopada 1980 roku odeszła 
opatrzona Sakramentami św. 
żona, nasza najukochańsza ma- 
i babunia

z domu Gołaska
W głębokim smutkti pogrążona

RODZINA 
odbędzie się w środę, dnia 26 bm 
14 z kaplicy cmentarnej w Kostrzy-

4529g

tDnia 22 listopada 1980 roku zmarł nagle 
przeżywszy 85 lat. nasz d^ogi ojciec, dzia­
dek i pradziadek śp.

W^tnij. zachowaj! Zakła 
danie szyn do firan wraz 
z osłonami. Uszczelnianie 
okien i drzwi taśmą alu* 
miniową. Wymiana śrub 
w oknach na zamki. Sla 
womir Cylwik, tel. 333-073 

47334g

Rozwiedziona, 31-letnia, z 
daieckieni, wykształcenie 
wyższe, 'mieszkanie kul­
turalną, miła, towarzy­
ska. pozna cdpowiednie- 
go pana Cel matrymo­
nialny Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2515g.

Telewizory kolorowe: 
Elektronika C-430 Ju- 
nost — naprawiam Krót­
kie -terminy. Tel. 67-13-94 
po siedemnastej, Plank 

243 <>g

Cel njfitrymcniąlny Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 2082g

Dnia 22 listopada 1980 £oku zmarł nagle, op 
trzony Sakramentami św., ukochany mą.< 

?ć, szwagier i wujek, śp.

' Msza 
26 bm. 
n vm w

św. i pogrzeb 
o godzinie 13 
Skór zewie.

yl. Miastkowska <0.

odbędzie się w środę, 
na cmentarzu parafiai-

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Dnia 19 listopada 1980 roku zmarła

ŁUDOMIŁA HYPSZER
emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej

29 Poznaniu, serdeczna koleżanka.
służony pedagog, długoletni wychowawca wielu 

pokoleń młodzieży.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 25 bm. o go- 
zinie 15.10 na. cmentarzu na Janikowie.

Żegnamy Ją z żalem:
Dyrekcja, grono pedagogiczne, 

uczniowie i Komitet RodziciełskI
Szkoły Podstawowej Nr 29

Jana Kochanowskiego w Poznaniu
460 !<>

Dnia 20 listopada 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., po długich i cięż­

kich cierpieniach, ukochana mateczka, przeżyw
13. ś^

JOANNA KOWALSKA
z domu Badzińska

Pogrzeb odbędzie Się w środę, dnia 26 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążoną

tDnia 19 listopada 1980 roku zmarła nasza 
kochana siostra, szwagierka, ciocia i ko­

leżanka, śp

ŁUDOMIŁA HYPSZER 
emerytowana nauczycielka -Szkoły Podstawo­
wej nr 29. odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążeni

rodzina i grono przyjaciół

Dnia 17 listopada 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św„ mój najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż. najlepszy przyjaciel mego 
życia, przeżywszy lat 66. śp.

KAZIMIERZ MATUSIEWICZ
członek ZBoWiD-u. 
niowej i II wojny 
lotna medalami i

członek orkiestry ZNTK, . 
uczestnik kampanii]

światowej, odznaczony wieś 
odzaaczeniami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

humc.ru
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Były i psy, których jeszcze
nie widzianow Poznaniu

Kilkanaście' tysięcy widzów 
przewinęło się w minioną sobo­
tę i niedzielę przez te hole na te 
renach MTP, w których prezento­
wano najpiękniejsze okazy na 
kolejnej Międzynarodowej Wy­
stawie Psów Rasowych. Imprezo 
tę przygotował poznański od­
dział Związku Kynologicznego w 
Polsce.

Ponad 2 100 psów 132 ras wy­
stawiali tym razem hodowcy 
oraz właściciele z Polski i 11 kra 
jów europejskich. Przybyli na tę 
wystawę sędziowie z Anglii, Au­
strii, Belgii, Berlina Zachodnie­
go, Czechosłowacji, Francji, Ho­
landii, NRD, RFN, Rumunii i Wę­
gier oraz jurorzy polscy. Mieli w 
ringach naprawdę sporo pracy, by 
sumiennie nagrodzić najwspanial­
sze okazy psich ras. Jak zwykle 
— posypały się medale, wyróż­
nienia i dyplomy. Podziawicno 
szczególnie te rasy, które w Poz­
naniu pokazywane były po raz 
pierwszy, wśród nich tybetańskie 
mastiki i chińskie psy bezwłose.

Zgodnie z wieloletnim już żwy 
czajem, w końcu drugiego dnia 
imprezy wybrano najpiękniejsze-^

Krytycznym okiem

Jak na pobojowisku
Tabliczki w rodzaju „Nie śmie­

cić” czy „Szanuj zieleń” z natury 
rzeczy źle świadczą o kulturze 
społeczeństwa. Bo człowiek sani, 
powinien wiedzieć, jak należy się 
zachować, że czystość i zieleń czy 
nią życie przyjemniejszym i 
zdrowszym. Niestety, tabliczki «o 
bie, a ludzie nie wszyscy — oczy­
wiście — sobie: postępują tak, 
jakby żyli w buszu, a nie w cy­
wilizowanym święcie. ł

Na osiedlowym skwerze między 
ulicami Ognik i Swoboda zielony 
teren z wyasfaltowanymi alejka­
mi, ławkami i małą architekturą 
służyć ma odpoczynkowi star­
szych. spacerom matek z niemo­
wlętami, zabawom dzieci. Przy za 
gospodarowaniu terenu angażówa 
lo się wielu mieszkańców Osiedla 
Świerczewskiego. Wiosną ekipy 
przedsiębiorstwa zieleni poprawi­
ły stan trawników, posadziły set­
ki drzewek i krzewów, poustawia

D. Kaczmarek 1 współlokatorzy 
— Prosimy o adres, prześlemy wy 
jaśnienie, otrzymane z ..Estrady”.

(2713) 

go psa wystawy. Trofeum' to uzys 
kał chart angielski rasy Grey- 
houd, będący własnością .jedne­
go z wystawców z CSRS, (c)

ły ławki. Przedtem jeszcze — ku 
uciesze dzieci — zbudowano coś 
w rodzaju szałasów czy wigwa. 
mów.

Dzisiaj plac ten przedstawia 
dzieło zniszczenia. Młodym drzew 
kom, które po faz pierwszy tego 
roku się zazieleniły, poułamyWa- 
no ^oronki. Świadectwem energii 
kogoś rozpierającej są połamane 
ławki. Z,pięknych Szałasów, któ­
re czasem .chroniły dzieci przed 
deszczem, pozostały ażurowe kon 
strukcje. Wiele lamp, oświetlają­
cych wspomniany teren, stało się 
celem kamieni.

Wandale, którzy tego wszystkie 
go dokonali, tnusieli mieć wiele 
siły. Szkoda tylko, że nie użyta 
została ona w słuszniejszej spra­
wie. Szkoda także, że nie można 
podać do publicznej wiadomości 
nazwisk tych niszczycieli mienia 
Społecznego i przyrody, (zd)

Czytelnik z Sowinek —, Urząd 
Miasta i Gminy Mosina powiado­
mił nas, że zbadanie zarzutów 
nie potwierdziło ich zasadności. 
Jeżeli sytuacja się pot^Órzy, pro 
simy napisać powtórnie z poda­
niem świadków i swego adresu, 
żebyśmy nie byli żmuszeni\kores 
pondować na lamach. (2535)

Autobusy zaczną 
kursować zgodnie 

z rozkładem jazdy?
Wcale nie nowe to stwier­

dzenie. że liczne rozkłady jaz­
dy autobusów na poznańskich 
przystankach są fikcją. , Co 
innego na tabliczce, co inne­
go w rzeczywistości. Częściej 
rozkłady te dezinformują pa­
sażerów. niż im pomagają. 
Ale nie zawsze jest to następ­
stwo wadliwego funkcjono­
wania komunikacji. Po pro­
stu rozkłady sporządzano ze 
zbytnim optymizmem, co do 
warunków poruszania się po 
Poznaniu. .

Tymczasem tych utrudniali 
nie uwzględniały dotychcza­
sowe i nie uwzględniają obec­
ne roąldady jazdy autobusów 
WPK. Ma jednak być inaczej. 
Podczas niedawnego spotka­
nia w Urzędzie Miejskim, 
kiedy to omawiano postulaty 
poznańskich załóg, poruszano 
również 'sprawy komunikacji. 
M. in. niezgodności kursowa­
nia autobusów z informacja* 
mi na przystankowych ta­
bliczkach. W odpowiedz; za­
pewniono,> że od początku ro­
ku na wszystkich liniach suk­
cesywnie pojawiać się będą 
nowe rozkłady. Już urealnio­
ne, uwzględniające obecne 
warunki ruchu drogowego, a 
także dostosowane' do pory 
dnia i roku, bo przecież ina­
czej jeździ się wcześnie rano 
i w godzinach „szczytu”. ina- 

cżej latem i zimą, (bop)

Wiele koncertów i naqród ,.Moniuszki"

Sześć dziesięcioleci śpiewania
Z inicjatywy grupy polskich 

Reemigrantów, którzy z West­
falii i Nadrenii powrócili do 
wyzwolonej Ojczyzny, powstał 
w roku 1920 w Poznaniu dzi­
siejszy Chór Mieszany Spół­
dzielczości Pracy im. Stanisła­
wa Moniuszki. Wtedy wspólne 
śpiewanie stanowiło dla garstki 
ludzi gwarancję stałej więzi z 
polską kulturą i' tradycja — 
dziś dla kilkudziesięciu człon­
ków zespołu jest też czymś 
więcej niż tylko spędzaniem na 
próbach iluś w tygodniu godzin 
wolnych od zwykłych zajęć. 
Sami mówią o sobie, że są 
wielką rozśpiewaną rodziną.

Pierwsze wkcesy artystyczne 
chór zanotował już w latach trzy 
dziestych. kiedy , to odbył debiu­
tancką podróż koncertową do Nie

Gołębie nie wyręczą 
ambulansów pocztowych

Okręgowy Urząd Przewozu Poczty w Poz­
naniu obejmuje zasięgiem działania wo­
jewództwa: gorzowskie, kaliskie, koniń­

skie, leszczyńskie, pilskie, poznańskie i zielo­
nogórskie. Główna rozdzielnia przesyłek 
znajduje się przy zachodnim wyjściu Dworca 
Głównego PKP w Poznaniu.

Największe kłopoty są ze zbyt małą liczbą 
ambulansów kolejowych. W roku 1976, pocz­
towcy mieli 43 takie wagony, natomiast w 
tym roku jest ich o 10 mniej. Z konieczności 
są tak eksploatowane, że nie starcza czasu na 
konserwację. Doprowadzane są więc do ta- 
kiego stanu, iż nie warto ich nawet remon­
tować. Funkcjonalne ambulanse wytwarza 
wrocławski „Pafawag”, lecz resort łączności 
nie zleca ich produkcji, gdyż nie ma na ten 
cel funduszy. Co prawda jeszcze w tym roku 
poznańscy pocztowcy otrzymają trzy takie 
wagony, jednak w żadnej mierze nie’ zaspokoi, 
to potrzeb OUPP.

W wydziale ambulansowym ciągle brakuje 
rąk do pracy. Często zgłaszają się młodzi lu­
dzie, którzy uważają pbdróże w pocztowym 
wagonie jako swego rodzaju wycieczkę lub 
też przygodę, przeważnie jednak rozczarowu­
ją się. Praca w ambulansie jest bowiem bar­
dzo absorbująca. I stale jej przybywa z braku 
pocztowych wagonów. Cztery lata temu było 
w Polsce 500 ambulansów, a teraz jest ich 
tylko 300... <

Również samochody przewożące przesyłki 
wykorzystane są do granic możliwości. Nie 
są to zresztą auta specjalnie dla pocztowców 
produkowane, lecz tylko seryjne „Żuki i 
„Nysy”. Obecnie nawet jeden zepsuty samo­
chód znacznie komplikuje przewożenie prze­
syłek. Często OUPP przy kłopotach z włas­
nym taborem prosi o pomoc Państwową Ko­

mieć. Przed II wojną światową 
zespół zajmował wysokie lokaty 
na różnorodnych konkursach i fe 
stiwa.lach. występował z orkiestra­
mi symfonicznymi, wykonując np. 
..Stabat Mater” K. Szymanowskie 
go czy IX Symfonię L. van Beetho 
vena. Od początku prowadzili gd 
świetni dyrygenci, tacy jak Sta­
nisław Wi.echowicz. Mieczysław 
Mierzejewski, Tadeusz Szeligow- 
ski. a .po wojnie (od 1953 roku pa­
tronat nad chórem przejęła spół­
dzielczość pracy) — Jerzy Młodzie- 
jowski, Stefan Stuligrosz, Zdzisław 
Szostak, czy Mieczysław Donda- 
jewski. - ,

Popularny „Moniuszko” dał 
przez sześć dziesięcioleci setki 
koncertów w różnych ośrod­
kach kraju; wielokrotnie pre­
zentował się publiczności za­
granicznej m. in. w Bułgarii, 
Finlandii, NRD. RFN. na Wę­

towych powierzchni. Plany 
ków pracy załogi od wielu 
niestety — tylko planami.

grzech. W rozległym repertua 
rze zespołu, którego dyrygen­
tem jest tera?, Antoni Grochó- 
walski, znajdują się zarówno 
pieśni a’capella, jak i wielkie 
u t wo r y wo k a In o - i n s t r u m en t a 1 - 
ne: „Joanna d'Arc na stosie” 
A. Honeggera, III Symfonia 
K. Szymanowskiego. „Tańce 
połowieckie” A. Borodina, 
fragmenty ..Borysa Godunowa” 
M. Musorgskiego.

Za swą działalność chór ..Mo 
niuszko” wyróżniony został 
licznymi odznaczeniami i na­
grodami — m. in. Złotym Krzy­
żem Zasługi i nagrodą mini­
stra kultury i sztuki II stopnia.

Z okazji sześćdziesięciolecia dzia 
łalnaści zespołu, dzisiaj odbędzie 
się koncert galowy chóru w auli 
UAM. Natomiast wczoraj w klubie 
„Mozaika” przy Starym Rynku 
otwarta została wystawa „60 lat 
śpiewania”, a w Sali Malinowej Pa 
łacu Działyńskich odbyło się oko­
licznościowe spotkanie członków 
chóru połączone z koncertem ka­
meralnym. (wig)

munikację Samochodową. Nie jest to jednak 
to samo, co transport wozami pocztowymi.

Przesyłki ekspediowane są także przez LOT. 
Codziennie o północy odlatuje z Poznania do 
Warszawy maszyna, która z powrotem o 
godz. 3 zabiera przesyłki ze stolicy i miast 
mających z nią połączenia lotnicze. Pocztę 
przewozi się również w rejsach pasażerskich. 
Nie są tu jedynie przesyłki „lotnicze”, ale w 
przeważającej większości „zwykłe”.

Dziennie przez Urząd Przewozu Poczty 
przy poznańskim dworcu przewija się około 
450 000 przesyłek. v25 procent, to druki stwa­
rzające mnóstwo kłopotów, gdyż z powodu 
różnej wielkości nie mogą być mechanicznie 
stemplowane i segregowane.

Duża część przesyłek listowych jest źle adreso­
wanych, ma złe kody; zdarzają się i bez adresu 
albo tylko z imieniem i nazwiskiem. Przed Bo­
żym Narodzeniem są też kartki i listy wysyłane 
do... Gwiazdora. Wszystkie przesyłki, co do któ­
rych nic już nie da się ustalić, zostają przekazane 
Urzędowi Przesyłek Niedoręczonyćh w Koluszkach. 

. Tam są komisyjnie otwierane i po stwierdzeniu 
braku jakiegokolwiek adresu — przechowywane 
trzy miesiące, a następnie przekazywane na prze­
miał. Takich problemów nie ma z paczkami, któ­
rych codziennie sortowanych jest ponad 3 000 (w
większości urzędowe).

Najbardziej uciążliwa jest ciągła rotacja 
kadry i brak odpowiedniej bazy lokalowej. 
Obecnie w sortowniach panuje niesamowita 
ciasnota, szczególnie dająca się we znaki 
przed Wielkanocą i Gwiazdką. Urząd ten ma 
za mało co/ najmniej 2000 metrów kwadra­

poprawy warun- 
lat pozostają —

ADAM HENKE

• Mieszkam przy ul. Chwial- 
kowskiego 5. Mami samochód z 
którego parkowaniem nie miałem 

’ kłopotu do chwili ustawienia 
przed domem nr 6 znaku zakazu 
parkowania samochodu powyżej 
6 minut z wyraźnym zaznacze­
niem. że nie dotyczy to pracow­
ników Politechniki Poznańskiej. 
Niby drobiazg, ale jakże wymow­
ny — stwierdza mieszkaniec. — 
Jednemu wolno, drugiemu — 
mieszkającemu tam — nie.'

Urząd Miejski — Wydział Konni 
nikacji (wicedyrektor Henryk 
Skowron ) wysłał pismo 4 XI br. 
do Zarządu Dróg i Mostów o zdję 
cie znaku przy ul. Chwiałkowskie 
go 6, który ustawiony został bez 
zgody Wydziału Komunikacji.

(2687)

LISTOPAD Erazma

25 Katarzyny

Wtorek Sionce: 7.30—15.48

WIELKI — g. 16.30 „Cyrulik se­
wilski” (przedst zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Wieczór Trzech 
Króli”.

NOWY — g. 19 „Antygona”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 17 

„Bamba w oazie Tongo” (b.o.).

KDF MUZA — g.*10, 12.30, 15, 
17.30 „Dziedzictwo” (ang. 18 1), g. 
20 — seans zamkn. DKF „Kame­
ra”.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1.), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Kontrakt” (poi. 15 J.).

BAŁTYK — g. 10, 112, *14.15'„Król 
Cyganów” (amer. 18 1.). g 16.30 
19.30 „Czas .Apokalipsy” (amer. 18 
1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.45, 20 
„Mąndingo’* (wł.-amer. 18 łp, g. 
14, .17 „Potop” cz. I (poi. b.o.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Błę- 
kina płetwa” (austral b.o.), g.' 18 
„Jajo węża” (RFN 18 1.).

KOSMOS — g. 17 30, 20 „Nosfe- 
ratu — wampir” (RFN 18 1.).

MALTA — g. 17.30, 19.30 „Czar­
na karawana” (radź. 12 L), g. 
.15.30 „Strzały Robin Hooda” (ra­
dziecki 12 l.).

MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Mała syrena” (jap. b.o.), g. 18, 
20 „Powiedz, że ją kocham” (fr. 
18 1.).

OSIEDLE - g. 16 Bajki (poi. 
b.o,), g. 17 „Powrót różowej pan 
tery” (ang 12 l.), g. 19 „San Ba- 
bila, godzina 20” (wł. 18 1.).

PANCERNI AK — g 17. 19.30
„Urodziny młodego warszawiaka” 
(poi. 12 L), ,

R1ALTO — g. 10. 12.30. 15.15, 
17.30. 20 „Hair” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 „wszystko jest miłością” 
(bułg. 18 1.),

SŁONCE sala duża — g. 15.3Ó, 
17,30 ,/Jenny i Tobby wśród dzi- 
kieb zwierząt” (amer b.o.)u g. 
19.30 „Narodziny gwiazdy” (amer 
15 1.), sala mała — g. 16 „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer. 
b.o), ILUZJON - g 20 „Droga 
Luizo” (amer 15 1)

T^CZA — g 15.30, 17.30 „Dziki 
niedźwiedź Gawryło” (radź, b.o.), 
g. 19. „Dorosły syn” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, „39 slop 
mil” (ang. 12 1.), g. 15, 17.30. 20 
„Rocky II” (amer. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła II 
w Paryżu” cz..II.

Zoo (stare) Ml. Zwierzyniecka i 
(nowe) ’ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7. laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Bukowa, teł. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
105, tel 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, rei 544-44 i 147-399: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 139-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, norad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady
prawne, tel. 522-51. Obie placów 

ki, czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Da.browskiegc 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

C RAOig 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice; „Notatki 
seenarz.ysty” — pow.; 11.35 Czte 
ry pory roku; « 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika " poi 
skich melodii; 13.01 Stara 1 no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13 40 Kącik melo­
mana; 16 Muzyka 1 Aktualności; 
17 „Polemiki” — program public.- 
muzyczny; 17.30 Radlokurier; 18 
Aud. publicystyczna; 18.25 Nie
tylko dla kierowców; 18.33 Kon
cert życzeń, 19.25 Kiermasz poi 
śkiej piosenki; 19.40 Węgierskie
pieśni i tańce ludowe; 20.05 Kón
cert życzeń; 21.28 Tydzień muz. 
w kraju — magazyn; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Katowice 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05. 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 35 Dialogi i zbli 
żenią; 9 3C Moto-sprawy; 9.40 
pia przedszkoli: „Z deszczu poci 
i-ynnę” — słuch.; 10 Bedeker War 
szawski; 10 30 Z nagrań H.Ma- 
jewskiego: 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 W. A. Mozart. — XIII So 
nat.a fortep. B-dur; M.35 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Gra 
zespół instrumentalny „Soliści z 
Zagrzebia”; 12.25 B Bartok — 
Muzyka na instrumenty struno­
we. perkusję i celestę; 12.55 „Po 
wrót wiosny” — śpiewa Oto Pest 
ner; 13 Aud publicystyczna; 13.10 
Muzyka operowa; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 J Haydn — I Kon­
cert D-dur na róg i ork.: 14.10 Wię 
cej, lepiej nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schumanna; 15.20 Popołudnie 

dziewcząt i chłopców;' 16 Klasycy 
muz. rozrywkowej — Izaak Duna 
jewski; 16.10 Śpiew chóralny F- 
interpretacje, temperamenty, na­
stroje; 16.40 „Kuzyn Bazyli” — 
fragm. pow ; _jl7 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy: 17.20 „Bie­
siada nr 10” — magazyn; ' 18 Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Kon 
cert Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV w Katowicach: 19.40 Informa 
cje, Rady, Propozycje; 20 Redak 
cyjne Forum; 20.20 Płyty stare 
i nowle; 21.40 J S. Bach:* „Singel 
dem Herrn ein neues Lied”; 22 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 Po) 
ska muzyka współczesna; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka. ।

Wiadomości: 4^30, 6.30 , 7.30„ 8.30. 
11.30, 18.30, 21.30, 23 30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” — pow. 
wieść; 9.10 Nie tylko do tańca 
— tango; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 
Mała poranna muzyka; 10.35 Kier 
masz -płyt wytwórni Bałkanton; 
11 Pow. w wyd. dźw : .Stąd do 
wieczności”: 11.30 Nowe nagra­
nia zespołu P. Perlińskiego; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Dłu­
gie pożegnanie” — pow.; 14 Sym 
fonie wokalne XX wieku; 15.05
Muzyka młodej, generacji; 15.40
„Legendy” — śpiewa Egberto Gis 
monti; 16 T. Makowski — „Pa­
miętnik”; 16.15 Muzykobrhnie; 
16.40 Rep literacki; 17-05 Muzycz 
na poczta UKF; 17.40 Bielszy od 
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Aud. pt. „Ku czci prostych 
działań”; 19.20 „Mazurek” — gra 
zespół Crash; 19.30 Opera tygod 
nia; 19.50 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” — pow.; 20 Antolo­
gia piosenki francuskiej; 20.30 
„Lornetka” — słuch.; 20 52 Solo 
na organach; 21.30 Duke Elling- 
ton i jego,muzyka; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Yu; 22.15 Z K. Kordem rozma­
wia T Kaczyński; 23 Jesienne 
pejzaże 4 nastroje; 23.05 Między 
dniem a snem

Wiadomości: 6.15, 7, 3, 10.3Ó, 12, 
15, 17, 19.30, 22,

PROGRAM IV: 8 Piosenki Ada 17.35
ma Hetmana; 8 10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
tia. śem. III: „Wysłouchowie”; 
8.25 _B Marcello — I Concerto a 
cinąue d-dur op. 1 (stereo); .8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — „Prawo wojskowe”; 9 
Dla kl. II—III (muzyka): „Kuja­
wiak, kujawiaczek”; 9.25 Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 Dla 
pYzedsźkofu „Z deszczu pod ryn­
nę” — słuch.; 10 Dla kl. V (hi­
storia): „Gdzie Wisła wpada do 
morza” — słuch.; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(jęz. polski): „Wokół Ęprgmana”: 
11.30 Śpiewa M. Caballe (stereo);
12.05 Czas dobrych gospodarny; ' 
12.25 Giełda pł^t (stereo); 13 Jęz. 
rosyjski 13.20 Dla kl. II—III (mu 
zyka): „Kujawiak, kujawiaczek”;
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 E 
Pałłasz — utwory inspirowane fol 
klorem (stereo), 15.05 „Matysiako 
wie”; 15.40 Książki, do których 
wracamy: „Bohater na ośle” —'
pow.; 16.05 Dzieci specjalnej tros 
ki — Przedszkole specjalne; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: „Postawy.; działa­
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 ste 
reo: „Rock w Dónii”; 17.50 Aud. 
W. Leisera; 17 25 „Poznań mnzy 
ką malowany”; 17.50 Stereo: Gra 
Pozn-. Ork. Rozrywk. PR i TV; 
18.25 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź Wypadki i ubezpieczenia 
samochodowe — aud. z telef. udz. 
słuchaczy; 19.15. Jęz. angielski; 
19.30 W A. Mozart: „Msza c-moll” 
(stereo); 20.30 Festiwal w Lebli 
1979 (stereo); 21.20 Nowa muzyka 
naszych przyjaciół; 21.50 NURT 
(filozofia) — Leninowska teoria 
odzwierciedlenia; 22.15 Wersje i 
kontrowersje — public. naukowa; 
22.50 Gra Academy of Sf. Martin 
in the Fields

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55,

telewizja
PROGRAM 1

15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik:
16.30 - „Telewizyjny klub senio­

ra”;
16.55 - Telewizja młodych przed­

stawia: — Magazyn c.dm.;

„Kiólik Bugs przedstawia”
— film animowany;

■ 17.55 - „interstudio”' — reforma 
gospodarcza;

18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — ,,Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Syberia” (2) — dramat hi 

storyczny reż' W Ryzkow;
.21.45 — „Czy możemy 'się wyży­

wić”;
22 15 - Dziennik;
22.30 — „Dwa dni w Lusławicach” 

— filmowa relacja z I festiwa­
lu międzynarodowego — „Kwar 
tet smvczkowy” mrganizowa-. 
nego nrzez K Pendereckiego 
w Lusławicach

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— premiery dnia

10.00 — „Interstudio” — reforma 
gospodarcza;

10.45 - „Syberia” (2) — dramat
historyczny reż — W Ryzkow;

12.15 — „Mój koncert” E. Lipiń­
ski;

-15.35 - Język angielski — kurs 
podstawowy. 1. 8;

16.05 - Język niemiecki kurs pod­
stawowy. I 8;

16.30 — Dla dzieci: „Kino Telewi­
zji Najmłodszych” w progra­
mie m in historia oświetlenia 
oraz „opowiadanie o księżni­
czce” — film z serii „Magie 
bali”;

17.00 — „Mój koncert” — E. Liplń 
ski - upodobania muzyczne 
znanego satyryka, grafika i pu 
blicysty;

18 00 - Młodzieżowy magazyn tech 
nikt - „Lidar”;

18 30 — „Program na dziś 1 jutro”;
19.00 - Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop:
19.30 - Dziennik telewizyjny;
20.10 - Wtorek Melomana — 

„Przez 6 wieków muzyki pol­
skiej” - (12> twórczość okresu 
klasycyzmu;

21.Ó0 — 24 godziny;
21.10 - „Bez recept” - rozmowy 

o wychowaniu - alkoholizm 
,wśród dzieci;

2140 - Filmoteka Narodowa — 
filmy A Wajdy - „Kanał” 
dramat wojenny;

23.10 - Język angielski - kl&s 
dla zaawansowanych, 1. 2.


